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'CluJ?oczcie miesięcznie 250 mk.
"U, nlesięczn iT S ) ™‘“ ięcznie 250 mk‘2 ° dn° sz- w dom 260 rak.

Redaktor: Franciszek Daszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54, 
Telefon nr. 47.

„  . C ena o g ło szeń  :
7aiXhnjfl* i ?  wiersz no npa reJowy jedno fam o . 40 ni
Żałobne 1 dla poszukujących pracy . o k

Reklamy w dziale redakcyjnym . ' ‘ i w  '
Przed tekstem na 1 stronie . 2m

ze komplikowanym układem 50 orócent droższe 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

n i

Pojedynczy egzemplarz 25 mk. 
Za granicą 100 procent drożej.

128 Kępno, na sobotę 4 listopad i 1922 r. Rok IX. i
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W y tn ij jedną kartkę dla siebie, jedną dla tw e j żony, jedną dla tw ego syna, jedna 
dla tw e j córki, a resztą obdzie l innych dom ow ników , krewnych, pow inow atych 
przyjació ł, znajomych, sąsiadów ! Czuwaj, aby każda karta dostała się do urny 
w yborcze j w  przeciw nym  razie nie będziesz m ia ł spokoju duszy po wyborach'! 
Jeśli wypadną w yb o ry  niepom yślnie, nosić będziesz do śm ierci obciążone sumienie' 

że nie pom ogłeś zbaw ić  Ojczyznę.
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< a rtn  , . . , . iu n w iL  u jczyznę.
liŁ 68 • Prz®P sa”a» najlepiej jednak wyciąć kartkę o rozmiarach mniejwięcej 7x10 centymetr. Kartka musi
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Hasłem każdego Polaka i każdej Polkiw dniach 5 i 12 listopada
•Jaj
f*t

X

ni



I

| l  kandydaci do Sejmu i Senatu.
L t.?ie?’n,e iest sP°irzeć na b’?tę naszą narodową 
to i Ć • piękne nazwiska, powołane na naj- 
ie'łń naJc,ęzsz3 pracę dla dobra Ojczyzny, za 
ie d . idziemy głosowali do Sejmu i Senatu ? 

lecko polskie odpowie na to pytanie, or.o 
°cha nazwiska Korfantego i jen. Hallera, każdy 

ina L Ocenia zasługi min. Skirmunta i ks. Arcy- 
,7 leodorowicza.
f2yjemnie jest spojrzeć na listę naszą, bo zoba-

L ,Umi. nazwiska nie tylko bardzo mądrych, 
polityków, ale ludzi, którzy potrafili połączyć 

praktykę z nieposzlakowanie czystem imieniem. 
kbn‘ b^z ie  im mógł rzucić w twarz ciężkiego 
p- la, nikt o nich nie powie, że pracowali dla 
nip! 1 zaszczytów. Każde oskarżenie będzie obelgą,
ih „  ’ wymystem. Nikt tu nie słyszał o ża-

uojhdach, nikt tu nie był Gagatkiem rządu.
Mela ZL ! ° bą P'ęklK* j czystą karjerę żołnierza
|ob“ ' k?óry zawsze jedynie i przedewszystkiem 
, r° Ojczyzny na względzie — wszyscy oni są 
s„arifeg0 kierunku myślenia narodowego, który, 

JKu powstania 63 r. potrafił zdobyć się na 
3r«. potrafił wznieść się ponad przesądy kla- 

!3 P°nad nienawiści dzielnicowe, prowadził jasną 
ii ‘V ?  botę nad Zjednoczeniem i wskrzeszeniem 

Aż słowo się siało’
niiê 'SZym- i akby chorążym, który na pierwszym 
L jscu i jest jakby wyrazem tych walk o zjedno- 

mepodległość — to Korfanty. On- „  - — ----------j .  prowadził
,  azart3 Z Pychą krzyżacką, z butą niemiecką, 
ii " moscią pruską, z tym odwiecznym wrogiem 

1 zdumieniu nietylko cakg’o świata, ale
małej wiary, dokonał czynu'omal nadludz-

•anowicie, to co Niemcy osiemset iat wyna- 
fotj1 Z:Jemczałi, przebogaty G Śiąik wrócił do 
, przewodem Korfantego. Był on nietylko 

itn # Wi Obzenj oiganizatorem, ale w potrzebie 
'•lierzem. Połączył w sobie wszystkie cnotyzłoto' *. mocne jak żelazo : cnoty wytrwałości,

tn Z.'vości- rozsądku, męstwa. On był jednym 
L L  i,° rzy rozkuk łańcuch Hakaty, opasujący 

i za »ę straż naszych kresów zachodnich 
H  a te-Ŵ a .m.u Pomnik w sercu. Każdy porządny 
j, uziś czci i kocha imię Korfantego.

.naszycb kresów wschodnich, rzecznikiem 
i®3* St. Grabski. W czasach wojny

j.^1 działał na kresach, tworzył armię polską,

7
_kcmit.ety: organizował miasta i wsie.
niepodległej pracował w Sejmowej Komisji 

^granicznych, ostrzegał nasze czynniki awan
Przedl r.ica wyprawą kijowską, napisał kapitalną 

C  rewolucji rosyjskiej. Jest on pięknym typem 
,defd‘?Sa>. głębokim historykiem, którego 

■22?dJa nad życiem narodów doprowadziły do 
znawstwa stosunków społecznych. W ko- 

*** zagranicznych miał niesłychanie ciężkie 
Q° spełnienia, starałm -»----------- > się o podtrzymanie

, ‘osunków z zachodem Europy, ratując, nieraz 
!?,tzn. W oczach świata i utrzymując nasz spokój 

? pomimo ciągłych figlów politycznych

i j / f '.  Grabskiego w dziedzinie pracy państwowej 
rbwnać z zasługami E. Dubanowicza, 

•«ącego Sejmowej Komisji Konstytucyjnej
* cb zakusów ’ wybryków demagogiczno 

• ^ ^ y c h  niezłomną wolą przeprowadzał wy
ay swego obozu politycznego, stawiającPfZuc (Ju m ^u Ł u cg u , s ta w ia ją c
z,ego ładu i porządku, pisząc konstytucję

V  °n3 z duchem narodu. którv łaknie rh™ ni„duchem narodu, który łaknie rbzwoju
S h P°teZebę Prawa-. Konstytucję opartą na 
M ia ’ robrze zrozumianym demokratyzmie, bo 
|h I’  to nie jest ćwiartowanie najlepszych dóbr

ParceiacKb buntowanie służby dworskiej, 
^SKarbu publicznego lewemi rękami, kię- 

demagogicznej do tańca na wiecach 
.tamowanie zycia społecznego strajkami, 

'vr2adC,ą J est nadewszystko udział całego 
'dach. * Temi słowami świetnie charaktery- 

P0]sl.. Po low anie demokracji wielki i sędziwy 
Aleksander Świętochowski. 

sza5  Z kotej'’ na którego głosować będziemy, 
Wojciech Trąmpczyński. Przy słowie 

Kazdv z nas
'k
'tti„ - jy  z nas widzi osiwiałą w troskach 
% .ac.ietną głowę przyjaciela ludu, Stanisława 
•o z ‘g°> marszałka Sejmu Czteroletniego. 
iróWni?ych dłoni przeszła łaska marszałkowska 
,ta -  godnych Wojciecha Trąmpczyński ego.

L'°zb iS  na straży praw Seimu> ty ł skaM, 
s,ę bałwany lewicowe, iemu wvera-"'^it,. • y s,ę bałwany lewicowe, jemu wygra- 

•*'ę ńaZydy 1 ź>dowskie pachołki, siłą brutalną 
siP Jeg0 os°bę, zwalczając w niej prawo, 

somowoli.
X ó ^ łnym roku 1920 wydobył 11 czerwca 
,%a Wojskowych tajemnicę klęski i niebez- 
i? Ogrn temnicę strzeżoną przez wojsko i Bel- 
*’ Por^ną. energJ3 zabral s'ę do ratowania 

-srając cały kraj do obrony.
' >k,rmunt minister spraw zagranicznych, 

łiC*erzPkatb mówiliśmy już kilkakrotnie, dokonał 
c0 Czy dużej wagi. Zastał Ministerstwo nie tyle 

;^y jPaP'erowe poruszane niemieckim wiatrem, 
li 1 b r  ■ zsm*ast talentów mieli sympatje 
t, nici ' ^ ‘‘óbko-wiederiskie. Dopiero Skirmunt 
LNar^ri iradycp świetnej polityki paryskiego 
k̂ etiip f°weg°, starał się przedewszystkiem

nas w opinji świata,' którąśmy tracili,
£'*1 rządami Moraczewskich, PitsudsKich

i S-ka. Znowu potrafił zacieśnić węzły stosunków przy­
jaznych z Francją, z białą Enter.tą i Pańsrwami Bal- 
tyckiemi.

Piękne mamy postacie w naszym klerze kato­
lickim, postacie ks. Skargi, Konarskiego biskupa - 
Sołtyka, ks. Woronicza, teraz da Bóg zasiądą w na­
szym Senacie przedstawicieli Polski ks. Arcybiskup 
Teodorowicz i ks. Adamski.

Pierwszy to potężny kapłan - bojownik, walczący 
pod sztandarem narodowym w wiedeńskiej Izbie 
Panów, orędownik nasz w Watykanie, -wyraz jedności 
Kościoła i Polski. — Kto raz widział jego piękną postać, 
jakby malowaną przez Matejke, na zawsze mu zostanie 
w pamięci szlachetnością wyrazu wielkiej, niepospo­
litej duszy.

Ks. Adamskiego zna i kocha cała Wielkopolska, 
zaczynał od cichej nauki na polskim elementarzu, aż 
nauczył całą Wielkopolskę czytać i modlić się po 
poisku, aż odmienił serca rodaków na polską modłę.

Na liście widnieje również nazwisko jen. Hallera, 
fotografje jego zdobią ściany domu polskiego, pospołu 
z Dąbrowskim, Kościuszką, ks. Poniatowskim. O nim 
obiegnie kiedyś kraj piosnka, o tych iegjonach, co to 
nietylko przeszły Wisłę i Wartę, nietylko biły się na 
włoskiej ziemi, ale zdobywały niepodległość Polski, 
walcząc i brocząc krwią od Morza czarnego do B a- 
łego, od winnic Be&arabji do lodów Murmania — od 
francuskich okopów oo śląskie kopal.ue, mury Lwowa 
i Ostrobramę Wilna. On uratował honor P. laków. On 
modlitwą żołnierską, czystego jak łza serca, wy błagał
cud wis.y. - -  By}3 to prawdziwie cudoyina chwila 
zespolenia całej Polski w westchnieniu "d o  Boga 
i w czynie.

'Zaiste w szczęśiiwem znajdujemy się położeniu, 
mogąc głosować na takich ludzi, nie ir.amv zwątpień 
ani skrupułów.
. Ludzi, takich jak Koifanty, Grabski, Dubanowicz
1 wszystkich pozostałych wymienionych na listach 
okręgowych wydało stronnictwo, które może ‘poszczy­
cić s.ę nieiylko pięknym programem politycznym, 
doskonałe mądrym i przewidującym, ale może stan: ć
2 przyłbicą podniesioną przed Bogiem samym, co nie 
z-na małoduszności i niema skaz na sumieniu. Stron­
nictwo to wydaje nietylko mądrych polityków, ale 
i zacnych, uczciwych ludzi.

Maska opadła.
Nie od dzisiaj stwierdzał obóz narodowy, że t zw 

mniejszości narodowe, jak Niemcy, Żydzi, Białorusini,’ 
Ukraińcy wytężają wszystkie siły, ażeby doprowadzić 
do upadku zmartwychwstałą Ojczyznę, opartą do tej 
pory na zbyt słabym jeszcze fundamencie.

Jednakże, o ile do pewnego stopnia zrozumieć 
i pcjąć możemy wściekłcść i zacietrzewienie odwiecz­
nych wrogów Polski, to jednak nie jest do oojęcia 
i do przebaczenia, że wrogowie Polski znaleźli so­
juszników w t. zw. stronnictwach klasowych, które 
jakby na pośmiewisko prowadzą w tytule swoim miano 
' polskich , jak „Narodowa11 Partja Robotnicza, oraz 
„Polskie1 Stronniczo Ludowe jakoteż „Polska*1 Partia 
Socjalistyczna.

Ilekrotnie strona narodowa stwierdzała, że istnieje 
cichy sojusz pomiędzy lewicą a mniejszościami naro- 
dowemi, tylokrotnie organy stronnictw lewicowych 
oburzały się i zarzucały partjom narodowvm oszczer­
stwo. kłamstwo itp. 1

Stanęliśmy wobec faktu, który usuwa jakiekolwiek- 
bądź wątpliwości co do braterstwa broni, zawartego 
pomiędzy lewicą a mniejszościami.

Wracają jakoby ponure i smutne nad wyraz wy- 
dar enia, poprzedzające upadek Polski; XVIII- tego wieku, 
kiedy bowiem Ojczyzna nasza znalazła się w naj 
większem poniżeniu, wówczas żywioły nieodpowie­
dzialne i wyzute z uczucia patriotycznego i polskiej 
myśli państwowej wzywały na pomoc zaciekłych wro 
gów Polski, aby tem łatwiej i tern prędzej przygoto 
wać jej grób.

Dzisiaj, kiedy Polska przechodzi również trudne 
koleje, lewica nasza łączy się z odwiecznymi wrogami 
Polski, ażeby uniemożliwić zwycięstwo dobrej sprawy.

Otóż organ niemiecki „Posener Neueste Nachrich- 
ten“  z niedzieli, dnia 29 października r. b., wzywa 
wszystkich Niemców, ażeby głos swój oddali na Na­
rodową Partję Robotniczą, gayż partja ta należy do 
stronnictw t. zw „Belwederskich", które zapewniała 
dobre stosunki z tzeszą niemiecką i stabilizację marki 
polskiej. A zatem chce nas Narodowa Partja Ro­
botnicza zaprzedać ponownie w niewolę niemiecka 
gdyż doskonale przypominamy sobie wszyscy jaką 
była życzliwość wzgl. plany polityki niemieckiej wzglę­
dem Polski. 1 8 *

Jeżeli zaś chodzi o stabilizację marki polskiej, to 
każdy z nas odczuwa, jak ona sie przedstawia w rze­
czywistości, skoro wyjdzie na rynek lub uda się do 
sklepu po towary żywnościowe, które dzięki nie­
szczęsnej polityki stronnictw lewicowych z dniem każdym 
szalenie drożeją. , 1

Drugi organ niemiecki, wychodzący w Poznaniu 
„Posener Tageblatt** wzywa Niemców, ażeby głosowali 
z? sk*ł Partją Socjalistyczną. Nie potrzebujemy 
chyha dowodzić i wykazywać, jak szkodliwą politykę 
dla Polski prowadził właśnie ten obóz, który przyora- 
w ił ją o niezliczone straty. < * *

Tak tedy w ostatniej chwili, jak gdyby z ukrycia 
padł strzał złowrogi, który ma zadać straszliwy cios

| Członkowie Narodowej Pąrtji Robotniczej, którz 
się dotychczas łudzili co do właściwych celów polityk 
swoich przywódców, mają sposobność przekonać sit 
jak błędnemi drogami postępuje ich partia.

W ostatniej tedy chwili zwracamy się do wszy 
stkich uczciwych, dobrze myślących i dbałych o spraw’ 
Polski członków Norodowej Partji Robotniczej, ażeb*. 
Porzucili swój zdradziecki obóz i jak jeden mąż po, 
parli w dniu 5 i 12 listopada br. Chrześcijański Zwią, 
zek Jedności, Narodowej, który jedynie daje gwarancję 
że prowadzić będzie politykę prawdziwie polską, a nii 
niemiecką wzgl. socjalistyczną.

11 ■
s >. I.
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Głosujcie wszyscy na numer 8. 3
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Prawica.
W agitacji wyborczej różni mądrale rzucają w y / 

razami, słowami, których nie każdy zrozumie, albo te? 
nadają pewnym wyrazom takie znaczenie, jak gdyby 
chodziło o zbrodniarzy. Do jednych z takich okresie: 
należy wyraz „prawica." Przeciwko tej ,,prawicy’ 
toczą wojnę wszystkie pism?, lewicy. Któż to stanów 
tę prawicę w polskiem państwie? „Prawicę11 tę nii 
stanowi chadecja ani wszystkie te stronnictwa, którł > 
opierają się na zasadach narodowych i chrześcijań1 
skich. Prawicę nazywają w wszystkich państwach! 
europejskich konserwatystami. Któż to w Polsce na- f 
leży do takiej partji? Jest „Klub Pracy Konstytucyji 
nej*1, który obejmuje konserwatystów. Zaznaczamy przj .' 
tern, że klub Pracy Konstytucyjnej łączył się często . 
w czasie trzechletniego istnienia sejmu warszawskiego 
z socjalistami. Pomiędzy konserwatystami polskim L 
a zatem „prawicą*1 a socjalistami istniało często ser/ 
oeczne porozumienie. Inne partie: jak Związek LuJ 
dowo-Narodowy, Chrześcijańskie Narodowe Stronili 
nictwo Pracy, Narodowe Zjednoczenie/ lub Chrzęści/ 
jansko-Narodowe Stronnictwo Ludowe, do „Klubt’ i 
Pracy Konstytucyjnej1* nigdy nie należały, ani nie naJj: 
leżą. Pisma lewicowe jednak naumyślnie fałszywie, 
informują czytelników swoich, bo liczą na to, że czyi ■ 
telnicy jego na tych sprawach się nie znają i tatwd 
można ich karmić fałszami. i!:

Partje opierające się na zasadach chrześcijańskich, \ 
i narodowych (Związek Ludowo-Narodowy, Chrzęści-'? 
jansko-Narodowe Stronnictwo Pracy, Narodowe Zje-, 
dnoczenie) połączyły się dla akcji wyborczej w jedei i 
blok, nazywający się „Chrześcijańskim Związkiem, 
Jed. ,,sci Narodowej." Do tego Związku nie przy,1! 
stąpiła N. P. R. ani „Klub Pracy Konstytucyjnej (konser- L 
watysci) a jednak pisma lewicowe nazywają narodow-, 
cow „prawicą** i „reakcją/*

Na czem ma polegać ich „prawicowość*1? Nita 
będziemy tu zbijać takich bredni lewicowych, jak opo­
wiadano, że ta rzekoma prawica myśli o ___przy- !■
wróceniu pańszczyzny i skasowaniu ośmiogodzinnegc 
dnia roboczego, bo z pewnością sami nie wierzą w te 
Drednie ci przywódcy lewicowi, którzy ie ze wzglę-l 
dów agitacyjnych wygłaszaią. Ale trzeba tu stwierdzić. ' 
-e właśnie te stronnictwa, które lewica nazywa ,„pra- ' 
wicą i reakcją stoją na gruncie lucjowładztwa i naj- , 
dalej idących asad demokracji, opartej o powszechne1 i 
głosowanie. Więc czy może tu być mowa c „prawi- 
cowosci , o konserwatyżmie, o obronie dawnych przy-l . 
w lejow . Kto stał na straży praw sejmu, a więc przed-i 
stawicieh ludu — jeśli właśnie nie te stronnictwa rze- ’ 
komo prawicowe? One właśnie broniły sztandaru! 
oemoKracji przed zakusami reakcji, usiłującej narzucić 
republice polskiej rządy autokratyczne. Dzieje pierw­
szego sejmu — to ciągła walka idei ludowładztwa 
Które reprezentowały stronnictwa narodowe, z wy- 
ciągniętem z lamusa przeżytków jedynowładztwem.
ktorego broniła t. zw. lewica.

tJ ?U widzimy iak na dłoni fakt zdumiewający, 
w  Holsce prawica i lewica zamieniły się rolami. Pra-! , 
wica stoi na straży ludu, które w innych krajach są1 
zdobyczą lewicy, a Je wica broni najbardziej prawico-1 1 
wego i reakcyjnego przeżytku dawnych czasów, bo1 
rządów autokratycznych. Bo przecież nie kto inny 
jak lewica (N. P. R. i p. p. S;) ośmieszała sejm su-l 
werenny. We wszystkich państwach socjaliści bronią' 
sejmu i jego uchwał, jedynie w Polsce socjaliści do 
spółki z Enpeerami zohydzali sejm, jego uchwały 1 
a popierali carskie zachcianki jednostek. Sejm jest 1 
suwerenną, naczelną władzą, sejm jest przedstawicielem ! 
całego narodu, socjałów zaś i N. P. R ów nic nie o b - : 
chodzi to praworządne ciało, ich obchodzi więcei 
stanu1113 Człowleka jednego lub dyktatura jednego

Płatni urzędnicy Z. Z. P. i n / P T i C
Do uwag, któreśmy podali o urzędnikach Z. Z, P 

dodaje nam jeden z przyjaciół naszych inną.
Uznając, że dziś całą agitację za Narodową Partją. 

<oD°tniezą prowadzą wyłącznie urzędnicy Z. Z. P.
N. P. R„ a nie członkowie pisze nam przyjaciel nasz, 

iż urzędnicy dlatego tak walczą jak lwy o N. P. R  ̂
ponieważ chodzi im o chleb i posadę. Dziś żyją oni 
oczywiście ze Z. Z. P. i z Partji. Jeżeli partja upadnie, 
a Zjednoczenie zesłabnie, stracą swój chleb dogodny 

będą musieli pójść do zwykłej robotniczej pracy 
której się panowie ci boją, bo od niej od dawna



usiainie wsKazowm przedwyborcze.
Z wszystkich stron Polski dochodzą nas radosne 

wiadomości, że cale społeczeństwo polskie oświadcza 
i się za Chrześcijańskim Związkiem Jedności Narodo* ej 

i że w dniach 5 i 12 listopada r. b. powszechnie sk a- 
dać będz e do uiny wyborczej ósemki. Zwycięstwo 

, dobrej sprawy zależy od tego, by żaden wyborca n e 
.j zaniedbał swego obowiązku, oraz postąpił tak, ak

przepisuje ordynacja wyborcza,
W ostatniej chwili podajemy przepisy tejże ortfy- 

, nacji, ażeby żaden głos nie poszedł na marne. Pon.e- 
: waż głosowanie do sejmu i do senatu jest tajne, prze o 
i odbywa się za pomocą kartek do głosowania. Karty 

do głosowania powinny być koloru białego, a zatem 
nie wolno jest zabierać kart innego koloru prócz 
białego. Wprawdzie przeciwnicy nasi, aby spowodo- 
wać unieważnienie głosów naszych, rozszerzają ósemki 
wydrukowane ia  papierze innego, jak białego k loru; 
jednakże nasi wyborcy będą czuwali nad tern, aby

1 oddawać kartki tylko białego koloru.
Kartka może zawierać jedynie numer listy kandy­

datów, na którą wyborca oddaje swój głos. Numer 
może być drukowany lub pisany. Jednakże karta za­
wierać może jedynie numer i nic więcej. A  zatem 
nie wolno jest na niej umieszczać żadnych dopisów, 
uwag, nazwisk, nawet kropki, gdyż inaczej kartka 
stałaby się nieważną. Tak samo nie wolno jest uży­
wać do głosowania kartek, których odwrotna strona 
byłaby zadrukowaną lub zapisaną. Musi ona być 
bezwzględnie białą i czystą.

Każdy wyborca3powinien się zawczasu zaopatrzyć 
w kartkę wyborczą i czuwać, by zręczny agitator oiozu 
przeciwnego nie wręczył mu kartki innej. Ale i to 
nie wystarcza. Każdy nąsz zwolennik ma obowiązek 
postarania się o kartki wyborcze ola swoich krewnych, 
znajomych, przyjaciół, zwłaszcza dla ludzi stais-.ych, 
którzy 'nie umieliby się a własnych siłach o kartki 
postarać, względnie nie umieliby napisać numeru. 
Zwłaszcza ludźmi starszymi i niedołężnymi nale.y się 
ściśle i sumiennie zaopiekować, gdyż medtłężnosc ich 
mogliby wyzjskać ludzie nam wrogo usposobieni.

Głosowanie rozpocznie się tak 5 jak i 12 listo­
pada r. b. o godz. 9-tej rano. Nie należy głosowania 
odkładać do ostatniej chwili, gdyż po południu i pod 
wieczór będzie zapewne wielki tłuk. Stąd należy swó 
obowiązek wyborczy spełnić zaraz od rana.

Wyborca, przybywszy do lokalu wyborczego^ 
otrzyma od przewodniczącego Obwodowej Komisji 
Wyborczej kopertę ostemplowaną z papieru nieprzej­
rzystego w formacie 19 x 12 cm. Koperty nieś wolno 
oznaczać żadnym znakiem.

Skoro wyborca wejdzie do lokalu wyborczego, 
zbliża się do stołu, przy którym zasiada Komisja Wy- J 
borcza i wymienia swe nazwisko i imię. Jeden i  człon­
ków Komisji Wyborczej stwierdza, czy nazwisko wy­
mienione znajduje się w spisie wyborców. Skoro to 
stwierdzono, wyborca otrzymuje ostemplowaną kopertę 
do głosowania, wkłada do niej kartkę wyborczą i zwraca 
ją przewodniczącemu Komisji Wyborczej, który ją 
wrzuca do urny wyborczej. Skoro czynność ta zo­
stała załatwioną, wyborca opuszcza spokojnie lokai 
wy boi czy.

Może się zdarzyć, że jakaś osoba jest tak daleko 
dotknięta chorobą lub inną ułomnością cielesną, że nie 
może wykonać obowiązku wyborczego. Osoba taka 
.może komuś innemu polecić, oczywiście pisemnie, speł­
nienie czynności wyborczej i o tern należy pamiętać, 
ażeby żaden głos rne był stracony.

Wszystkich naszych przyjaciół i zwolenników wzy­
wamy, aby w myśl powyższych wskazówek postąj 
pili i podczas wyborów jsk jeden mąż spełnili swó- 
obowiązek wobec Ojczyzny i Kościoła.

łowny powód drożyzny.
Czy głównym  powodem szalejącej i rosnącej 

drożyzny jest paskarstwo,lichwi rstwoi chciwośćluózka?
Nie .
Są to szkodliwe pasożyty, tuczące się krzywdą

ludzką, które tępić należy i karać z całą bezwzględnością.
Ale główną przyczyną drożyzny jest coś innego, 

mianowicie, OBNIŻANIE SIĘ • WARTOŚCI MARKI
POLSKIEJ W STOSUNKU DO INNYCH MONET ZA- 
GRANICZNYCH. W r ku 1918 płaciliśmy za dolara 
4 16 mk, w czerwcu tb. płaciliśmy za jednego d o la ra  
4000 mk., a dzisiaj aż 14 i pół tysiąca marek.

Wielka część towarów bez których żyć nie mo­
żemy, jak wełna, bawełna, len, skóra, narzędzia, ma­
szyny itd. przychodzi z zagranicy. Płacić musimy 
za nie w pieniądzach zagranicznych. Za przedm ioty, 
k tó re  zagranicą kosztują jednego dolara, płaci­
liśmy w czerwcu rb. 4000 mk., a dzisiaj prawie 
15 000 mk.

Wskutek tej nadwyżki cen towarów, pochodzących 
z zagranicy, zarówno ro ln ik  ja k  i robotn .k musi 
żądać coraz to wyższych prac za swe prouukty 
i prace, aby on i r-. dżina nie zginęły z głodu.

K Mimo, że w k ra ju  żniwo jest dobre, drożyzna 
rośnie i rosnąć będzie tak długo, póki m arka 
nasza zagranicą spadać będzie i nie nabterze
wartości. . .

DLACZEGO marka polska mimo dobrych zmw
snadła od czerwca rb. do dzisiejszego d ia z 4000 na 
I5OOO mk za dolara? DLACZEGO OBNIŻYŁA się 
wartość marki poi k ej w tym czasie do CZWARTEJ 
CZĘŚCI tego co było w cz»rwcu?

Otóż clatego, że LEWICOWE STRONNICTWA 
W SEJMIE WRAZ Z NACZELNIKIEM PAŃSTWA

U8UNĘŁY W  CZERWCU K. B. RZĄD PONIKOW­
SKIEGO, A Z NIM RAZEM MINISTRA MICHALSKIEGO 
I SKIRMUNTA, do którego zagranica miała ZAUFANIE, 
bo jeden z nich był oszczędnym Ministrem Skarbu, 
a drugi nie chciał wojny lecz pokoju.

Usunięcie tego rządu było dla zagranicy dowodem, 
że Naczelnik Państwa i lewicowa część sejmu nie 
chcą oszczędności i nie pragną pokoju, lecz w y ­
datków zwiększonych i WOJNY. Wobec tego za­
ufanie zagranicy od razu prysło i marka polska zaczęła 
spadać w przerażający sposób.

Podniosła się ona na chwilę, gdy by ły  w i­
dok i że powstanie rząd Korfantego. Gdy jedna 
kowoż wskutek intryg lewicy udało się w sejmie znowu 
stworzyć większość lewicową i obalić rząd Korfan­
tego, marka polska w dalszym ciągu spadała i spada 
do dnia dzisiejszego.

Świat niema zaufania do rządów naszej Iew:cy, 
gdyż wszędzie w świeere, gdzie socjalistyczne panują 
prądy, źle się wiedzie państwom i państwa bankrutuią, 
a dobrze wiedzie się ty lk o  tam, gdzie są rządy 
narodowe i niesocjalistyczne.

Skutkiem spadku marki polskiej, drożyzna w kraju 
rośnie i niestety rosnąć będzie tak długo, póki 
w Polsce nie będzie rządu narodowego, wolnego 
od wpływów socjalistycznych, zdolnego do zaprowa­
dzenia mądrej gospodarki.

Kto popiera w Polsce rządy lewicy, kto broni się 
przeciwko rządowi narodowemu, kto przyczynił się do 
obalenia rządu Korfantego, kto popierał Naczelnika 
Państwa, gdy ten usunął niepotrzebnie rząd Ponikow­
skiego, ministrów Michalskiego’ i Skirmunta i tem- 
samem markę polskę wepchnął na drogę pochyłą wio­
dącą do-^przepaści ?

Otóż począwszy od socjalistów, żydów, Niemców, 
Thugdttowców, Staoińszczyków a skończywszy niestety 
na P. S. L. Wltosowcach i Narodowej Partji Robot­
niczej, wszystkie wymienione te stronnictwa należą do 
lewicy,wszystkieonenie dopuszczają rządów narodowych, 
wszystkie one popierają Piłsudskiego nawet wtedy, 
gdy jego k ro k i i zarządzenia niezgodne są 
z Konstytucją a szkodliwe dla Państwa.

Jeżeli drożyzna się szerzy jeżeli za nią idzie tyle 
nędzy i niedoli. WINA SPADA NA TYCH, co nie 
chcą USUNĄĆ przyczyny spadku m a rk i polskiej, 
niedołężnej gospodarki lewicowego obozu.

I chociaż bez końca piorunują na drożyznę i pas­
karstwo, ani Narodowa Partja  Robotnicza, ani 
socjaliści ani W itosowcy zaprzeczyć nie mogą, że 
oni właśnie popierają powstanie drożyzny i że na 
nich spada CIĘŻKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ za straty 
i krzywdy, które naród polski punosi z powodu 
drożyzny.

I DLATEGO DZISIAJ NIEMA MOWY. ABY RO­
ZUMNY POLAK I POLKA, pragnąca SKUTECZNEGO 
ZWALCZANIA DROŻYZNY, MOGLI GŁOSOWAĆ NA 
INNĄ LISTĘ, JAK NA LISTĘ nr. 8.

Rota.
Nie damy Polski wam na żer — 
Kłamliwi enpeerzy,
Wy z niemcem, żydem jeden ster 
Ciągniecie dla grabieży.

Nie damy by nam rządził żyd!
To hańba dla nas — wstyd.

Pobkę nasz Kościół dumnie zwał 
Przedmurzem chrześcijaństwa, — 
Dziś bolszewicki socyjał —
Bez wiary żądał państwa.

Nie damy wiary w Polsce zgnieść ! 
Wczem Boże nam tu szczęść.

Kto w Boga wierzy — serce ma 
Dla dobra cnej Ojczyzny, — 
Niech na ósem kę głos swój da 
A plon odniesie żyzny. —

Więc Biacia Siostry, — z nami Bóg! 
Niech zginie w Polsce wróg.

Przed wyborami.
.Kurjer Polski'* jako obrazek nieuświadoniienia 

politycznego ludu wiejskiego, podaje autentyczny po­
dobno przykład:

— Cóż tam słychać, panie gospodarzu, jakże tam 
z wyborami ?

— Ano, będziem głosować za swoimi, za ludo­
wcami, panów nie trza! Do Sejmu pójdom chłopi. 
Ino na senatora, to już niechta będzie Paderewski. To 
już ta musi tak być. Okrutnie s,ę dla ty Polski na­
pracował.

— To na senatora nie chcecie nikogo ze swoich?
— Kiej jest jeden ino senator, niechta będzie 

Paderewski.
— MJicie się, gospodarzu, senatorów będzie 

z górą stu. Tylko prezydent Rzeczypospolitej będzie 
jeden. .

— Tak? nie wiedziałem. Jeśli tak, to niech Pa­
derewski będzie tym prezydentem.

• — A co z Piłsudskim?
— Ohol Piłsudskiego nie damy usunąć! Musi 

zostać dalej Naczelnikiem Państwa. On jest nasz, nie 
damy gc^ ruszyć.,.

Nie pomogą puste żale po wyboracn —

teraz trzeba działać i agitować, by 
wszystko co szczerze po polsku myśli 
i czuje, szło razem pod sztandarem 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Na­
rodowej z Koifantym i Trąinpczyriskim 
na czele i głosowało na nr.

Alt

Rozbijacz jedności inwalidzkiej na liście
Z Torunia donoszą nam: Związek Inwalidów^’»lvy

jennych Rzeczypospolitej Polskiej, który w 
inwalidów tyle poniósł trudów i tyle przepro d 

został na Pomorzu rozbity. Rozbijacz# n 
z Grudziądza. Bliższe dochodzenia  ̂ u

walk, 
enpeerowcy
liły, że sprawcą głównym jest p. Zapała, oW W
z województwa pomorskiego i kandydat na P ^T ,n
Sejmu z listy N. P. 
jedności inwalidzkiej pomoc 
urzędowych.

R. Zapewnił on rozbM^i 
finansową z Pieî  **r

Inwalidzi z Torun-i;'3' 
(I taki ptaszek wybiera się z Dolecenia Ą- Al 

do Poznania po mandat sejmowy? Panie 
Inwalidzi poznańscy niewątpliwie Panu za taK 1 g 1 
robotę zajołacą.

Precz z listą nr. 7 z której kandyduje ten f »i 
Związku Inwalidów. (Redakci / ^d;

k
Je

Ofiarność osobista.
Decyzja, która ma zapaść dnia 5 lis topa^

ndz
■loe

< /  i<sowaniu narodu polskiego, rozstrzygnęcie 
kierunku Polska ma być rządzoną, w wysokim 
leży od stopnia uświadomienia głosujących *1 L  *  
Dobra woła jest, ale często nie ma zrozumiem3 c 
a przewrotna agitacja świadomie dążąca do *er 
pojęć u wyborców utrudnia sprawę. Gdyby 
równomiernie byli uświadomieni, nie by1 0 A  
żadnych. Wielu jednakowoż'z pomiędzy y 

nhnzu naf0" '

h

z
duszą i seretm są po stronie obozu - »  , 
może zawieść i bądź usunąć się od s p e łm ^ lo  
wiązku, lub też niewłaściwie oddać głos, jeż*1—, ljli; 
wyborcza uświadamiająca agitacja 
wego nie będzie ostateczna. 1 dlatego w ..„uś 
jeszcze chw ili nawołujemy do tego, by ka1® j je ż  
domiony obywatel spełnił swój
mniej uświadomionych. Mężczyźni czy. „  
którzy zrozumieli, że w dzisiejszej dobje : n 
ważniejszej sprawy w Polsce jak przygnać)]' 
brych wyborów, muszą oddać walną przys ’̂ ,1̂  ‘ l* 
źnie. W szystko iane na drug im  powin0®̂  f l . a' 

lie. Dobre wvborv to dobre rządy> “h i'1 T* 
Polsce zdroWj ; v  ■

ó b o w ią ^^ ijj.^

planie. Dobre wybory to 
z drożyzną, to zapewnieniei rozumnej gospodarki, to zwycięstwo u c z ^ ji3 JNC

&
gijnej szkoły, to zapewnienie polakom, $ 
kto inny będzie gospodarzył w Polsce. s
każdy ma ścis’y  obowiązek poświęcić 
sprawie wyborczej, odłożyć wszystkie inne <

bdrugie miejsce, a tej najważniejszej spraw*®*;
całą siłą i z całem poświęceniem, nie ,̂rjl

" iczy chwilową poniesie stratę materjalną, mj/
na zarzuty, czy znosić będzie musiał przy^Yj t  - ... -Niemądry ten człowiek, co na1 złe narze%j
a w chwili wyborów nie umie poświęci 
majątku, ofiary pieniężnej, kon;, samoe^go 
podczas gdy pracownicy obozu ncrodow ĵn 
ciężkiej pracy narażeni są na kom unikat „3 
godniejszą i uciążliwą, pomijając niepoirZ 
czasu. Kto dziś nie umie poświęcić d*a '.;i 
borczej nieco grosza, udzielić samochód*1’ 
koinu żal drobnego wydatku, ten, o ile z' ó / |  
przeciwny, zapłaci za niewczesną oszczęd1̂ ' 
nie majątkiem swoim, gdy w dalszym 1
pospodarka marnować będzie dobytek 
obywateli. Precz z lenistwem, ospałością.^y^rtu
w najważniejszej chwili, którą Polska zmaJlYn0
przeżywa. Wielu czyni co należy z uznan*e c„ 
to trzeba, ale obok nich jest jeszcze "'•'“ ŁrfjdĘ  
telami państwa polskiego umieją byc gdy1 
chodzi o piękną mowę, -a brak ich te*‘aZ;iinii®11 111o czyn. Niechaj każdy do swego zajrzyj -.‘i 
rzeczywiście uczynił tyle, co czynią inni d-
szej dziś sprawy.

Dobra rada.
weDo Starego Szymona, człeka 

z doświadczenia życiowego i rozsądku 
poradę sąsiedzi nie mogący połapać 
kandydatów na posłów.

Na kogo właściwie głos oddać ?
Wy Szymonie najlepiej będziecie
Stary Szymon pogładził się P° 81

c‘ y?3 et h

Jeżeli w#” *?  1^i rzecze :
Moje zdanie jest takie 

będzie obiecywał darmo krowę 
mleka dziennie . 
w mordę. Bo tego on i tak nie don 
glosować będę za tym, który mi

która *0 Pi

tg'

będzie dawała, t° uje..
j ~tr*/..1 ov
n a jh *

oi(>
wiem, że to człowiek uczciwy.

Słusznie mówicie Szymonie, krx>
mSda i — podług rady postąpiła-



Lokatorzy a ósemka.

a
 Polityka krótkowzroczna naszej lewicy dąży do 

| aby wkrótce wogóle wyginęli mieszczanie, Polacy 
Mcijanie. Przecież w miastach, jak Warszawa, 

8ię kilkaset domów, lokatorzy muszą się wy­
radzać a nie wiedzą gdzie się podziać, bo nowych 

nie buduje się. Łatwo socjalistom krzyczeć 
Karcieniczników, ale k rzyk iem  nie zbuduje się 

■ nie da się lokatorow i mieszkania. 
Konieczną jest rzeczą zapewnić naprawę domów, 

^wienie mieszkań, umożliwić budowlę nowych ka- 
■ p - To też blok narodowy musi się zająć zaraz 

dów wyborach, gdy uda się uzyskać zaufanie zagranicy, 
r obwodzeniem wielkiego banku, k tó ryb y  mógt tak 
iprowa i dawniej udzielać hipotecznego kredytu  właści- 
iczani iłom domów.
:n ia  “ D a j ą c wla cicielom kamienic pożyczki dostateczne 

nr-* spłatę przez długie lata, umożliwi się im należyte 
P“-, juanie domów i wybudowanie domów bez 

izbij3- miernego podnoszenia komornego Właściciel 
pieml Bienicy dzisiaj pozornie jest bardzo bogaty, bo dług 

^>C'ny na kamienicy ciążący zmalał a cena ka-

iEir.

runiS' «nicy urosła.
3 N.' Alj C(j2 reu t0 pomoże, jeżeli nie ma dochodu by 

tytan ie stać go na odnowienie kamienicy? Je- 
taknl ; nadzieję ocalenia widzi w bardzo znacznem pod- 

lj tSzeniu komornego, sprzedaży domu lub wyrzuceniu 
roz -atora. Przed tern słusznie bronią się lokatorzy, boć 

kcjaj da. mieszkanie wyrzuconemu na bruk? Jedna 
<0 istnieje droga, by pomóc kam ienicznikom

krzywdy lokatorów.
Jedyny ratunek dla kamieniczników, jed3 na możność 

^ym inia ochrony lokatorów bez niszczenia domów,

“23~7pT"iffT’ k!i-foiViiuiW crn~urĄuTnirow “ przru
oczywiście na Z. Z. P. spada cala odpowiedzialność 
organizowania wprost bandyckich wypraw. Sprawa 
się pogarsza przez to, że ani jednem słówkiem ani 
Z. Z. P. ani N. P. R. przeciwko tym wyprawom ban­
dyckim i rabunkowym nie wystąpiły. Przeciwnie 
„Prawda", „Głos Robotnika*1 i inne pisma enpeerow- 
skie starają się pod każdym względem bronić tych, co 
za udział w takiej wyprawie zostali uwięzieni, jak to 
było w Posadowię.

Nie mają odwagi powiedzenia, że wyprawy te były 
niegodziwe i hańbiące robotnika. Boć robotnik mógł­
by na to odpowiedzieć: przecież to urzędnicy wasi 
nas organizowali i do tego namawiali. I dlatego prze­
kręcają stan rzeczy i przedstawiają go w swoich ga­
zetach w zupełnie fałszywem świetle, a robotników 
poprostu bałamucą i demoralizują, pochwalając takie 
zdarzenia, jak bandyckie wyprawy na Posadowo i inne.

Broń Boże stan robotniczy od takiej niewoli 
i takich kierowników. Tacy kierownicy, co wyszli ze 
szkoły socjalistycznej, komunistycznej, mogą robotnika 
polskiego zaprowadzić jedynie do więzienia lub 
w błoto.

Ilasze listy kandydatów na postów do Sejmu.
Lista Nr. 1.

Wrogo rtl .Taszy m .
W roku 1921 zażądała Chrz. Demokracja wyko 

nania ustawy inwalidzkiej. Kiedy rządzący wówcza 
Witos żądania tego nie uszanował, Chrzęść. Demo 
kracja (lista nr. 8) wypowiedziała ówczesnemu rządó 
wi walkę. Ten krok, dla nas inwalidów i wdów ta 
korzystny, P. P. S. i N. P. R. nazwała demagogir 
Temsamem stanęli panowie z tych partji przeciw nai 
a po stronie Witosa.

Pamiętając o tern, wołamy:
Precz z listami nr. 1, 2, 3, 5, 7 i 16.
Niech żyje ósemka. Inwalida. 1

I f 
i,i 1 
1 ''

II.
1Prawda w oświetleniu „Prawdy?4, ■

Ktokolwiek z uczestników wiecu w Szubinie, n, 
którym przemawiał ks. poseł Adamski, przeczyta nil 
mery „Prawdy", w których pisze się o szubskiem z<j 
braniu, ten nie pozna rodzonego swojego wieca; te'! » 
go ślicznie enpeerowska „Prawda" zniekształciła.

Wiec ten, który był prawdziwym triumfem myś 
narodowej i chrześcijańskiej, na którym N. P. R-asrc; 
motną poniosła klęskę, zniewala „Prawdę" do pisań.. ,
twierdzeń, które już chyba tylko z obłąkanego w 
płynąć mogły mózgu. Ktokolwiek wie, jak słabą ro 
na tym wiecu odegrali przedstawiciele i mówi 
N. P. R-ej, kto widział, jak sala grzmiała oklaśkar 
podczas odpowiedzi ks. posła Adamskiego, ten sob 
powie, jeżeli wszystkie triumfy, opisywane przez e i, 
peerowskie gazety wyglądają tak, jak rzekome ii 
zwycięstwo szubińskie, to z uprawą enpeerowską jej 
bardzo, bardzo źle

Przekręcają i kłamią, jak zwykle, co mogą. Ks. poj 
Adamski zwrócił przeszkadzającym er peerowc< 
w własnym ich interesie uwagę, że obecnie obowi 
zują obostrzone przepisy w czasie przedwyborczy. 
i że przeszkadzający a nie stosujący się do nakazćl. 
przewodniczącego narazić się mogą nietylko na k?  
pieniężne, aie nawet na więzienie, o czem zdaje i 
panowie enpeerowscy ' dotąd nie wiedzą. „Prawd , 
stąd fantazjuje, że ks. poseł samowolnie groził wu

Witosowe to szeregi
Spieszą aż nad Warty brzegi 
Sądząc, że i tu od biedy 
Nowe zdobędą „Dojlidy"
Albo — że tu :,lasy“ nowe 
Dla Witosów już gotowe 
By je swoją piłą ściąć — ,
A gotówkę w kabzę wziąć! 
Wracajcie wy z zdrową nogą, 
Wspominajcie „wiec w Zoologu"! 
Lud poznański — inny szczep — 
Nie da wam się wziąć na lep. 
Precz z „Dojlidów" paskarzami, 
Na ósemkę głos odtiaim!

Lista nr. 2.
Moraczewski chłop to setny 
Podobno wcale nieszpetny;
I dla Niemców dobrym był,
W miłej zgodzie z nimi żył. 
Wielkopolskę im oddawał 
Gdańsk i Wisły spory kawał; 
gdy stracił przyjaźń Stryja — 
Poznaniowi nagle sprzyja,
I choć przykra to mitięga,
Po poznański mandat sięga — 
Sądząc, że poznański lud,
Już zapomniał z Niemcem trud. 
Mv c: za to panie głosim:
Lista nasza — lista osiem!

Kielanie taniego a togoćnego kredytu hipo-
t u { /» » a I #•*m  «? r n i ’ h n m ( \C p i  asślrk%rjM,°eko właścicielom ni ruchomości przez silny 

ju ?  hipoteczny. Tak było przed wojną, dziś kre-w
.top’1111» h’JPotecznego nie mą.
/ sp(i mgiełki bank hipoteczny dla miast będzie można 
'* .c L 2) 1 r. y pomocy pieniędzy zagranicy —
Zuivb Lemu poparciu rozumnego rządu, b) jeżeli zarówno 

two p ilskie jak i zagranica będzie miała
’ ŷch, że gospodarka polska będzie zdrowa

rodô
;ni3 *&d

' dlatego pokąd nie zwycięży w Polsce obóz
jjj prLk1?wy ’ póki w Polsce rządzić będą w p ływ y

paf -^styczno-lewicowe, tak dług* nie ma wi-

cowmkom zamknięciem ich do więzienia i że y ■ j
docznie zaprosił sobie wojsko, które było poza 1 >
kalem, ażeby teroryzować wiecoyvników.

Komitet Wyborczy miasta Szubina sprowad 
sobie pewną liczbę egzemplarzy „Prawdy" z opis, 
wieca szubińskiego celem rozdania ich między tai 
tejszych robotników, którzy byli obecnymi na s: 
ażeby się mogli najwyraźiiej przekęnać, jak prawe, 
mówną jest główna w Poznaniu gazeta enpeerows 
Krok ten istotnie najlepszą i najskuteczniejszą będ 
agitacją za ósemką.

A l? na rozumne i sprawiedliwe uregulowanie sprawy
.daniowej.

^Jeżeli. sprawa ta pozostanie w tym stanie co dzisiaj, 
w raiastach naszych będą się powoli rozpadały, 

pje h :']ańscy właściciele dla. braku pieniędzy nie 
' jjj{ ttiogli ich utrzym ać w swojem posiadaniu 
(̂, OlT? ie musieli sprzedać żydom, k tó rzy  mając 
»*«*■ v8pozycji o lbrzym ie fundusze swoich współt •____ i. ___ __ __ ________ •

idy05

J >!
iłf'®Wców żagranicznych, zawsze są chętnymi__- J___  -1___tacami na domy chrześcijańskie

3 ^ .  i YK A LEWICY TORUJE DROGĘ ŻYDOM DO 
ODWANIA NASZYCH MIAST, A NIEDOŁĘŻNA 
KW A R KA UNIEMOŻLIWIA KREDYT HIPO- 
W  NA NIERUCHOMOŚCI.

Lista nr. 7

2arówno lokatorzy, jak i właściciele łamier.ic
w i  ■ch powinni d łożyć starań w własnym inte- 

• J.hy nie zwyciężały stronnictwa lewicy, by nie 
ik''an° głosów polskich na listy nie mające wi- 

' 'My lecz aby w całej pełni zwyciężył 
ROZUMNEJ gospodarki państwowej, 

Ą nr. 8-

(herbu topór, którym N. P. R. zamierza pościnać głowy 
wszystkim burżujom, księżom i chadekom).

fci'
:P.

1,31'
tA zarobkowy a bandytyzm.
aj b<,,atrzAc na rozWój zawodowego ruchu robotni-

in, ,d nas, nie podobno nie położyć pal a na bo-
krwawiącą ranę, któraby mogła 

i Ą f? botniczy, gdy robotnik nie ori •
shańbić u nas 

orzekł, że z temi
t#a
K3P:

J*®* objawami nie chce mieć nic wspólnego
J^dom ą jest rzeczą, że stoimy na stanowisku, iż■ hi Hnii, ‘ . . - ,. *na prawo domagania się polepszenia swego

i5|j ze może te swoje starania poprzeć strajkiem, 
co0 Wszystkie inne sposoby i drogi uzyskania po 

bytu zawiodą. Wszyscy są jednak zgodni 
uy km, że strajki t. zw. „czarne11, t zn, połączone 

'leniem bydła łub strajki połączone z zniszczę 
1)3)̂  \  ?aszyn ’ terorem wobec n estrajkujących są nie- 

i niegodne uczciwego robotnika.
liii ‘di strajk rolny prowadziło wyłącznie Zjedno-
jt^aw odow e Polskie. Niema dwói h zdań, że był
\ j ,eri.z najszkodliwszych dla robotnika a całą od- 
v '“Palność zań ponoszą kierownicy Z, 7. P Inneponoszą
l*iiart> °‘Sanizacje jak Chrześcijański Zwią;ek Zjetino-

Zawodowego i klasowe socjalistyczne n e przy- 
kierowali ui2ędnicy 

wtem usilni prezesowie
■ cl’1’1 2 do strajku. Strajkiem 

3 dopomagali im wten
N. P. Rej, I otóż w czasie tego strajki 

K|lkakrotnie wypadki, któreby na honorze ro
sir? Polskiego niezatartą mogły rzucić plamę, gdy-

n(ti
Liti
i1-;

rX|e

^tni‘ nifcwiedziało, że przyczyną byli agitatorzy 
Hyu,?*ir*ii urzędnicy Z. Z. P., którzy snąć pod 

socjalizmu 1 komunizmu usiło1 
□7 V zamienić na wyprawy bandyckie.

V ' - -

usiłowali walkę

- "P "  miejscowościach m. i. u hrabiego Łąc
.1, .tytii ec*eż prowadzono rzesze robotników na dwory 
“ % i? elu» żeby je zdobyć, złu pić i zrabować. W Po- 

przecież nawet były przegotowane wozją żeby 
*up. Do takiego przedsiębiorstwa doiączają 

i p "iście szumowiny i najgorsze żywioły, których 
Prą̂  dojnie nigdzie nie brak. A ponieważ takie 

y odbywały się rzekomo dla poparcia strajku

----- I

• 0
zacz,

Instrukcje wiecowe lewicy.
— Co naieży robić, jak ktoś na wiecu 

niedelikatnie sprawę spółek leśnych i Dojlid?
— Trzeba na niego wyjechać z pyskiem, 

Bryl, zapytać o nazwisko i pogrozić zaskarżeniem, 
lepiej nie skarżyć.

Co trzeba robić, jak się nasz mówca na wi

Pędzi pan Wachowiak 
Z ..Zapała” — „Hałasem” 
By mandatu poselskiego 
Nie uronić czasem;
Wszakże -mi ,.Zapai”
Ni , Hałas” nie ździerzą — 
„Chlaśne” pan Wachowiak 
Jak „amen” w pacierzu!

Spieszą różne kandydaty
Hertzy, Ciszaki, Nadery,
Aby poselskie mandaty
Złowić ,dw?, trzy aibo cztery —
Lecz lud co przed cztery laty 
Zwiodły raz te enpeery 
Krzyknął: wara! bierz mandaty
I icź że mi do — ch...y
Obiecankom się nie poddam —
Głos tylko ósemce oddam:

Lista nr. 14.
Pod tę liczbę co wyborów
Krov ą cni „mieszczanie*'-----
Sądząc. że im ccś z mandatów 
Także się dostanh!
Na wabika — jenerała 
Stawili na czele.
Za mm Rosset, Thomas, Krajna —
Wloką się nieśmiele.
Lecz na nic się wszystko przyda,
Lud za dobrą sprawą, —
Za , ósemką** narodową
Zwartą stanie lawąl X. Y. Z.

B racie! Siostro*!

Czy theesz aby ten niezdrowy, dzi­
siejszy stan rzeczy trwał nadal ?
Czy chcesz abyśmy i po wyborach 
mieli to przeświadczenie, że będzie 
coraz gorzej ?
Jeśli nie chcesz tego — dopomóż 
żyw iołom  narodowym, praworzą­
dnym i oddaj twój głos na Chrześci­
jański Związek Jedności Narodowej nr.

chwyta za prawą klapę surduta?
— Krzyczeć: Hańba!
— A jak się chwyu za lewą klapę?
— Krzyczeć: Niech żyje Witos!
— A jak się zapomni i nie chwyta się za źat ;

klapę?
— To trzeba wołać: klapa i skończyć pięt 

wiec.

I T

Znasz-li ten kraj, gdzie cebula dojrzewa, '
Gdzie Gruenbaum kwitnie, a Askenazy śpiewa? 
Gdzie Samson, młody lewek w potężnej lewicy, 
Trzęsie Polską „ludową*, jak szczęką oślicy?! 
Wszystko byłoby dobrze i wszystko bez troski, * 
Gdyby nie „szwarc reakcja" i ten Roman Dmow

Giełda zbożowa w Poznaniu. *
U rzędow e no tow ania  z dn. 31. październ ika 1922. I , 

loco Poznań za 100 kg. w  ładunkach wagonowych dosi 
natychmiast, ceny hu rtow n ie :

Ż y to  . . . . .
Pszenica -
Jęczmień brow . . . . .
O w ies .  .  .  .  _
Mąka żytn ia  70’ /o z w orkam i|
M ąka pszen. b5°/« z w orkam i 
Ospa żytn ia  . . . .
Ospa pszenna . . . .
Z iem n iak i fabryczne . . .

Uwagi: W obec słabych dow ozów  a ciągle rosnącego, 
py tu  konsum pcyjnego ceny zw yżku ją . Usposobienie zwyżk,

28500—295 
48500—505 
28000 - 29f 
25a00—265 
45500—465. 
75000 -  8CC. 

13Ć, ’( 
13Ć 
23

Kurs giełdy warszawskiej.
z dn ia 31. październ ika  1922 r. 

D o la ry  St. Z jednoczonych . . .
Funty angielskie -  -  -  .  .
F ranki francuskie . . . .
F ranki be lg ijsk ie  . . . .
F ranki szwajcarskie . . . .  
M arka  niem iecka go tów ka -
M arka niem iecka w yp ła ta  -
K orony czeskie .  .
Korony austrjackie  w yp la ta  . . .  
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Rozpowszechniajcie 
Nowego Przyjaciela Ludu



Od Komitetu Wyborczego Kolejarzy otrzymaliśmy 
! odezwy, jedną z Poznania, drugą z Górnego Śląska, 
:tórą w interesie dobrej sprawy poniżej zamieszczamy:

Odezwa do Kolejarzy!
, Koledzy Kolejarze! W nadchodzących wyborach 
'I lo Sejmu my kolejarze nie możemy być nieczynni, 
leżeli nie clicemy sami siebie ukrzywdzić. Przeszło 

: 'zy lata pracy naszej pod władzą polską nie dały nam 
ego, co nam się słusznie należało; pomimo ciężkich 

i1 odpowiedzialnych obowiązków rząd nietylko że nie 
j, toczył nas należytą opieka, ale nawet walczyć-musie-'
/ śmy stale o nasze najelementarniejsze prawa, walczyć 
ibusieliśmy w takiej wysokości, aby wystarczyły na
■ jikie utrzymanie siebie i rodziny, jakie mieliśmy przed 
■/'rojną.

Nie m am y dotychczas pragm atyki dla kole-
■ irzy! N.e mamy sprawiedliwej ustawy o regu- 
1 icji płac! Ustawa emerytalna wymaga rewizji!

O te swoje prawa kolejarze od trzech lat z górą 
: ;aiczą i jak dotychczas z małym niestety skutkiem.

JiżtJi spraw naszych skutecznie chcemv bronić, 
musimy mieć w Sejmie naszych własnych przed­

stawicieli, któizy z trybuny sejmowej przed forum 
eimu skargi nasze wytacza; jest to tembardziej po- 

: ztb. e, że obrona prowadzona przez Związki Żawo- 
owc dzisiaj już n:e jest Wystarczająca. Starania na- 

; ych komitetów wyborczych, w porozumieniu z Za- 
[ądem Głównym P. Z. K miały ten dodatni wynik,
, : Chizesc-inński Związek Jedności Narodowej posia- 
1 ił n; swojej liście Nr. 8 w różnych okręgach Pari-
’ w a 6 koić jarzy.

W Obrębie tutejszej Dyrekcji w okręgu Szamotuły 
stawiony został na lisię Nr. 8: 
p. Inżyn ier Paczkowski jako nasz kandydat

Koledzy Kolejarze! Kandydata tego znacie wszyscy. 
,'iecie, że w krytycznych chwilach zawsze stawał 

naszej obronie, ze radą i czynem dopomagał nam
’ j wywalczenia lepszego bytu

Dlatego też Jemu ufamy i w Jego ręce składamy 
ironę spraw naszych w Sejmie.

: Idźmy śladem Kolegów' naszych na Górnym Śląsku,
; Aie 3 Związki Zawodowe Kolejarzy wyłoniły wspólny 
i1 -mitel wyborczy i tą jednością silne postawiły aż 3 
1 łidydatów na liście Nr. 8.
ł Kolejarze, jeżeli chcecie, aby z waszych bark 
'•jęto ciężar walki o pcpiawę bytu, jeżeli chcecie aby 
i sprawiedliwej pragmatyce nareszcie ustalono wasz 

l^sunsk do państwa, to głosujcie zgodnie na naszego 
ijuoydata p Inżyniera Paczkowskiego na listę nr. 8.

Komitet Wyborczy Kolejarzy 
zewodn c ący: Feliks Gościński, ślusarz warsztatowy.

Dziechclarz, slusarz warsztatowy.
Chruszczyński werkmistrz.

Krajewski, kierownik pociągu. 
Baranowski, asystent kolejowy.

Katowice, dnia 23. października 22. r.

Druhowie Kolejarze!
Gdybyśmy w czasach plebiscytu i w trzech po­

daniach waiczyli za Polskę, gay od naszych głosów 
, id naszej ofiarności, zależało, czy Gór.iy Śląsk zo- 
i-nie Polsce przyznany, wówczas Rząd Warszawski 

ll-t-ł ram iaktiajdalej idące przyrzeczenia, że przy ob- 
"dzenii' stanow.sk uwzględni w jakrtajćalej idącej 

trze kolejarzy górnośląskich i że wyższe stanowiska 
. sadzi tylko przez ludzi znających aobize tutejszy 
sten, oraz tutejszą administrację i mających zrozu- 
enie dla tutejszych stosunków i ludowi. Iymcza- 
n już w kilka miesięcy po przejęciu władzy na Gór­
ni Śląsku przez Rząd Polski złamano te przyrzecze- 
i, uczyniono zamach na nasze nam zagwarantowane
ęresy i prawa.

Usunięcie ze stanowiska prezesa Dyrekcji Kato- 
ckiej byłego ministra Dr. Sikorskiego nie jest tylko 
rawą osobista, lecz wyrazem systemu, dążącego do 
un ęcia ze wszystkich stanowisk wpływowych utzęd- 
iów  z byłego zaboru pruskiego a zastąpienie ich 

' pędnikami z innych dzielnic. Ostatnie za.ządzenia 
| nisterstwa Kolei Żelaznych dowodzą, że z przepro­

szeniem rego systemu już tozpoczęto. Właśnie dla-

! ieco o Witosowcach (P. S. L.)
III.

Wpadł książę na ganek i spotkał tam właśnie 
onoma czyli rządzcę owego, niejakiego pana Pryż- 
onta, jak na jego nieszczęście z bizunem w ręce,

' tasującego na parobka i obiecującego mu sto takich-
własnoręcznych bizunów.

I „A tyś to!1' wrzasnął książę, „ekonom tutejszy? ” 
a, jaśnie oświecony książę!'* odpowiedział przelę- 

J iony. „A to ty, poganinie, obdzierasz, uciemiężasz 
catujesz moich chłopów!'* krzyknął książę.

„A poczęstuję ja cię, panie kochanku, tym sa­
rn traktamentem, jakim ty moich ludzi traktujesz! 

o nahajów! Hej, wziąć go!“
. “Ależ, mości książę, on podobno szlachcic!11 odezwał 

1 ; ktoś z boku.
„A niech go tam dj.. porwąi z jego szlachectwem, 

. II e kiedy tak, dajcie kobierca. Nie odstąpię! Sto 
mewotowi jego własnym nahajem!** wołał rozdąsany. 

Ale Pryżmont nie czekał poczęstunku książęcego, 
nim się kojo niego zaprzątnięto uciekł chyłkiem. 

1 „Stanowniczyl" rzekł potem książę do Bukowskiego. 
—*-*•<-* __Wvnrawisz nu wnet lei-o _łotra

tego, że przeciwko temu systemowi występował ener-, 
gicznie p. Dr. Sikorski, stal się w oczach kliki, rzą- ’ 
dzącej Ministerstwem Kolei Żelaznych znienawidzonym 
i został usuniętym.

Związek Kolejarzy Z. Z. P. stanął w obronie in­
teresów i praw kolejarzy górnośląskich i walczył 
z całych sił za utrzymaniem p. Dr. Sikorskiego na 
stanowisku prezesa Dyrekcji Katowickiej. Jeżeli mu 
się to nie udało, to tylko z tego powodu, że nie do­
znał dostatecznego pogarcia ze strony innych związ­
ków Z Z. P. a szczególnie ze strony kierowników 
N. P Ru. N. P. R. na Górnym Śląsku stała coprawda 
początkowo na stanowisku obrony interesów i praw 
kolejarzy górnośląskich i popierała dążenia związku. 
kolejarzy.

Pod wpływem otrzymanych z Warszawy od 
głównego Zarządu zmieniła jednakowoż tutejsza N. P. 
R. swoje stanowisko i opuściła w ostatecznej decydu­
jącej walce Związek Kolejarzy, który sta! na końcu 
zupełnie odosobniony i nie był w sianie, swoich po­
stulatów przeprowadzić.

Wobec tego, że N. P. R. w ten sposób zdradziła 
interesy kolejarzy b. zaboru pruskiego nie wolno 
żadnemu kolejarzow i w przyszłych wyborach do 
Sejmu Wars2uwskieko głosować na listę Nar. 
P a r lji Robotniczej

Natomiast posiawił Blok Narodowy na iiście 
swojej jako kandydatów na posłów do orzyszłego 
Sejmu polskiego: byłego ministra o Dr. Bolesława 
Sikorskiego radcę koiejowego p. With ima Fojcika 
oraz inż. p. Stefana Paczkowskiego.

Kandydaci ci dają pełną gwarancję, że będą 
bronili w należyty sposób praw i interesów ko­
lejarzy b. zaboru pruskiego. Takich posłów nam 
potrzeba i tylko tacy posłowie mogą nam pomóc

Dlatego głosujcie koiejarze w dzień S-tego 
listopada jak jeden mąż na listę Bloku Naro­
dowego

8
Członkowie Żarz. Związku Kolejarzy 

Z Ż. P. na Rzeczpospolitą 
( —) Jakób Papczok ( —) Józef Piontek

Komisja Rewizyjna
(—) Karol Krzykała (—) Radwański.

Co to jest mieszczaństwo polskie.
Od czasu powstania Polski nie możemy politycz­

nych stosunków mierzyć wedle stosunków jednej dziel­
nicy, lecz zawsze patrzeć musimy na całą Polskę i do 
tego nasze dostosować zabiegi polityczne.

Polska jedynie w b. dzieln. pruskiej posiada miasta 
polskie i chrześcij-riskie. W innych częściach Polski 
przeważa w miastach żywioł żydowski tak, iż powie­
dzieć można, że w Polsce 9/10 mieszczaństwa to żydzi. 
Stronnictwo zatem mieszczańskie, obliczone na całą 
Polskę, miałoby wtedy rację bytu, gdyby równocześ­
nie broniło inieresó v mieszczaństwa żydowskiego.

Tymczasem Polska dążyć musi wszelkiemi siłami, 
by stworzyć właśnie polskie i chrześcijańskie mieszczań­
stwo i temu rodzimemu stanowi średniemu najwięcej 
ułct«ić byt i pracę. Powstający polski stan średni 
musi się zatem oprzeć r.a wszystkich innych warstwach 
społeczeństwa i powinien wśród nich mięć sprzymie­
rzeńców, pomagających do rozwoju. To było dotąd 
u rias 1 tak być powinno. I dlatego tworzenie odręb­
nego stronnictwa mieszczańskiego wprost jest pomy­
słem zgubnym, wbija bowiem kiin pomiędzy mieszczan 
a resztę obywatelstwa polskiego. Kto na tern zyska? 
Najwięcej korzystają z tego żydzi, aby wcisnąć się do 
miast dotąd nie zażydzonych, a z drugiej stiony mie­
szczaństwo, pozostawione same sobie, nie będzie 
w stanie opanować miast, w których dotąd panują 
żydzi.

Rozumiemy, że w Radaęh Miejskich, Sejmikach 
Powiatowych, może nawet sejmikach wojewódzkich, 
mogłaby mieć zastosowanie odrębność mieszczan. 
Lecz w sejmie polskim, obliczonym na całą Polskę, 
stronnictwo mieszczańskie, przeznaczone dla ludności 
polskiej, nie ma sensu i podstaw, chyba że chcialoby

uecz, dopilnujesz, aby zaspokoił co do joty krzywdy 
łuszne włościan, a potem pospieszysz za dworem, 
"o, mości panowie, nie żart! Przed sądem Boskim 
rzeba nam będzie wszystkim odpowedzieć za naszych 
hłopków. U mnie tak, panię kochanku, poczciwa 
zl2chta to moi bracia, a chłopki to moje dzieci!"

„Takim sposobem, mości książę !** wtrącił Kozowski, 
lie odstępujący księcia ulubiony trefniś (t. j. żarto- 
vhiś) także szlachcic, „takim sposobem każdy chłop 
vaszej Książęcej mości byłby naszem synowcem, na 
o jednak zgodzić się trudno, bo powiadają że chłopi 
jochodzą od Chama, a my szlachta, od Jafeta!"

mówił to, chcąc księcia w dobry humor wprowadzi . 
,0d Chama pochodzą kpy, panie Kochanku, i waść 
lo tego rodowodu należysz!,, odrzekt książę, siadając 
:ły i nasępiony na wóz swój, a śmiech powszechny
awstydził niewczesnego trefnisia.

Takimi byli ci „obszarnicy1* w dawnych wiekach, 
ta których się dzisiaj suchej nie zostawia witki, któ- 
ych sfę dziś przeklina na wiecach jako największych 
vrogów lucu. A nie były to tylko majątki to nawet 
tam „Włościanin** pisze w Nr. 28 z 9. lipca br. że 
.poseł Jezierski na Sejmie wtedy mówił: „Jeślibym się 
niał chłopem polskim urodzić, chciałbym być chłopem 
lutnista Czartoryskiego, wojewody ruskiego, bo on,

równocześnie bronić interesów mieszczaństwa zydo’ 
skiego. I dlatego mimo wielkich wysiłków mówcl 
stronnictwa mieszczańskiego, rezultaty ich . 
bardzo nikłe. A jak mało oni sami sobie dowierzają 
tego najlepszym dowodem, że chcąc pozyskać 
siebie głosy, uprosili zacnego jenerała
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Dowbora
śnickiego, by stanął na czele ich listy. 1 do

Generał Dowbór-Muśnicki jest żołnierzem i P-j"’1' : W|-, 
nikiem, z mieszczaństwem niema nic wspólnego, J® 
go się tedy stawia na listach to jedynie dlatego, azw 
pociągnąć za sobą głosy tych ludzi, co w jenerale £ 
śnickiin cenią wielkiego patrjotę i dzielnego żołniê
Ale właśnie ta kandydatura jest zarówno dowM 
słabości stronnictwa mieszczańskiego iak i dowody. K

-  - . _ aieb Ia2|6na to, ze nie potrzeba być wcale mieszczaninem, nj8j 
bronić interesów mieszczańskich. t pj

Stronnictwo nreszczaińkie odbyło câ / . - 62).
wieców z współudziałem p. jenerała Muśnickn L 
Cieszymy się z tego, że zasłużonego człowiek ’  
spotykały na wiecach przykrości, przeciwnie, wr ‘ . niê  
uznania. A jednakowoż uznanie to tyczyło s:ę je“r. jo /g, 
osoby p. jenerała a nie kierunku, do którego Uj! ■ 4v , 
się gó wciągnąć. . ,.WJ '

I dlatego mimo kandydatury jenerała MuŚtil^S
Przmieszczaństwo polskie ciało już poznać, że fc- ,

......  * »yz blokiem narodowym, a nie .za listą, która 
uszczuplać może przewagę obozu narodowego v 

za 
5 ■

Niedozwolona agitacja.
tot.
W
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Generalny Komisarz Wyborczy komunikuje: 

stron otrzymał Generalny Komisarz Wyborczy 5 
mość, że niektóre stronnictwa w walce wyborcza' osprzebierające w środkach rozrzucają kartki 
z numerem listy wyborczej przeciwnika, ale ło(l] 
kowane bądź na papierze koloruwym, bądź z 
kami, które muszą pociągnąć unieważnienie 
Przypomina się zatem wyborcom,, że ważne ,
głosowaniu tylko kartki białe, zawierające jedynie 
wami łub cyframi numer listy kandydatów, na a 
wyborca oddaj'e swój głos. Obojętną jest rze(?n'orf L 
numer odbity jest mechanicznie lub pisany (ort.'u kefi 
wyb. se.m) . ,nakl 67)

Dla uchylenia wątpliwości podnoszę, że ta*oe' ;^  - 
jak kropka, przypadkowy kleks, niedokładności ° rll Ł|. 
o ile tylko nie ma wątpliwości co do samego n'^ ec: 3̂  
nie mogą być powodem do unieważnienia karty-

^ T ' odt

prosta, że gatunek papieru nie może być P^jal/Kii
unieważnienia głosu; obowiązuje tylko bowiei/1 fj

jest również wadą jeżeli numer prześwieca na” ’ ] 
stronę karty.**

o kra

7, Nie kradnij!
Kandydat poselski . N. P. R ej 

państwową.
■ Na liście poselskiej N. P. R-ej okręgu tcze* / ^ -i  - 

figuruje r.a 2-giem miejscu nazwisko p. Widźgo 
drogerzysty w bezpośredniem sąsiedztwie 'z. P’ |jśi|ł ôe 
dzyńskim, którego nazwisko zajmuje w tejze tje ro

Ij.D)'pierwsze miejsce,
Starosta tczewski, znany enpeerowiec, v

wicz, polecił podział poważniejszych ilości cukfU .
gerzyście Widźgowskiemu. Ten ostatni cuki’e r 'fti j 
dawał i udawał, że pieniądze wysyła do B-’-”  yf* g 
krownictwa. Tern większe było zdziwienie u* ly 
stwie, kiedy niedawno temu Bank Cukrownict*3 .ta 
się po swoje pretensje. .e(Jł

Wykazało się, że p. Widźgowski zamiast iP 14 
wysyłać do Banku Cukrownictwa, używał R* . 
stalacją własnej fabryki „Rowa,‘ uiie 1 ?^ce

Znane całemu ogółowi narodowemu nad°u50tiiCE M<ja 
warzystwo enpeerowskie ri''Kn'7k''.zv’ 'i się ^p o d 1111 
o nowy kwiatek któr- ---. ..weotnie PrẐ  . J w  
członkom N. P R-ei przykazanie siódme. . j i ,jM% t

Wszyscy uświadomieni wyborcy, wśród fl1 ,.jj
sympatycy N. P. R-ej, odwrócą się od tejże P1 

oddadzą głos na ósemkę.

jak mówią włościanie, nie był panem, S^^l'5 
A takich ojców było więcej. Bo jak pisze / ’1 p jlr ł jty ^  
w dziele swem: „Pańszczyzna w dawnej .
.Próby zreformowania stosunków włośclans* ,
chu nowoczesnym (było to w 18 wieku) 
batyfundja magnackie Jabłonowskich :” !l)p ,|i’-.;ti K?__, Pjl1’*' B
bemirskieh, Brzostowskich. Chreptowiczó^, 
Czartoryskich, Poniatowskich. Zrywano z P* <̂1!' ?
zamieniano robociznę na czynsz, nadawan0 ̂ 1 0 . 
osobistą, obdarzano ich samorządem!" — .? 
to jeszcze przed ogłoszeniem Konstytucji p . 
Maja 1791 r ! Radziwiłłym braciom Iud0^gl9 
przeczytać powyższe dziełko wydane w r- 3 ”, $ ji,^1. 
dem księgarni Stefana Knasta w Inowrocfa 
mniej pluliby na nasza przeszłość, bo P ^ ^ j j ie ^ s  n. 
z niej, że w innych ktajach, a zwłaszcza ' '  3
stokroć gorzej niż u nas w Polsce ob- efpKf'6BW ' ' 
się z chłopem (stąd to owe straszne , ^ a“ .fliej5’ !»'
— Ńle twierdzę, że wszyscy panowie da 
„ojcami" swego ludu. Wyjątki są i I uz
i między Apostołami był jeden Judasz, (8
że dla tych jednostek nie można potęp1 •

ogółu!
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Przepisy
"owionę przez Ordynację wyborczą co do 

sposobu i warunków głosowania. 
Glosowanie odbywać się winno od godz, 9 rano 

i może być zakończone wcześniejpk. 9 w:ecz,
, 'e w tym wypadku, jeżeli wszyscy wyborcy wpi- 

iest j ° SP*SU> oddali swe głosy. Z uderzeniem godz. 9 
9. Jeże Winien być zamknięty i odtąd mogą oddać swe 

aźeb ,t,lko ci wyborcy, którzy przed godz. 9 weszli 
ale Mu 7 aIu (art. 72 i 79).
jlniefŁ, , Przez cały czas trwania głosowania powinni 
wodeI łie' iz*1' — ? Przerwy przewodniczący i dwaj człon- 
vyode: Komisji Wyborczej, względnie ich zastępcy,

ażeb J Zle braku członków przewodniczący uzupełnia 
J? przez powołanie do niej jednej lub dwóch 

szete Piśmiennych, z pośród obecnych wyborców
ic k ie f  ? -0 -
k3 u' l f Przewodniczący i członek Komisji, na którego 
wyraz został obowiązek pisania protokułu głósowa- 
iedyiii '"e. mogą równocześnie opuszczać lokalu wvbor- 
usiluj (a* 62). 7

Przy głosowaniu mogą być obecni mężowie 
icbi, (|*'a grup wyborczych, którzy powinni być zglo- 
pójdzi Przez pełnomocników tych grup po jednym od 

[vik grupy. Zgłaszając nazwisko męża zaufania 
2 wskazać i jego zastępcę Mąż zaufania ma 
5 zasiadania przy stole Komisji (art. 63 i 69).

łJ°dczas głosowania niedopuszczalne jest agi- 
e> rozdawanie kart do głosowania, wygłaszanie 

/^wień itd. w lokalu wyborczym, ani w budynku, 
ten lokal się mieści, ani nawet na n liev 

2kilki ^ległości 100 metrów od
Wiadu- 6 5 ).
•4 ^ ?  W razie agitowania lub 
Ijorcz® i osoby, znajdujące się w 
ŷirU' ^odniczący winien te osoby 
j-jat1 otu, nie pozbawiając ich jednak prawa oddania 
(P* Mąż zaufania może być usunięty dopiero po 
;3 prz* ^'eniu go prze: Komisję (art. 65.) 
cs!o; W razie tłumnego zgromadzenia się przed lo- 
k"-1' ». Wyborczym przewodniczący winien zarządzić 

ta,cZ; zapewniając wyborcom swobodny wstęp do 
fO01'i,7,Przyczem ma on prawo do wykonania jego za- 

u,'!? wezwać do pomocy władze administracyjne

® Stół przy którym zasiada Komisja, powinien 
ustawiony- zeby był ze wszystkich stron wi-

. ;a stole powinien znajdować się egzemplarz or-
\ 'r  ? Wvborczej, dla użytku publicznego (art. 69)

Jaj a Urna wyborcza powinna stać na stole i tak
jawiona, żeby bez otwierania nie można było 
c^Wać z niej złożonych głosów. Przed rozpo- 
S’’1 głosowania Komisja i mężowie zaufania wi .ni 

s’ę, że urna jest próżna. Aż do ukończenia
.•?ania urny w żadnym wypadku otwierać nie 
'?■ (art. 69.)
: , Karty do głosowania winny być koloru bia-

ani nawet na ulicy 
miejsca głosowania

zakłócenia spokoju 
lokalu wyborczym, 
usunąć bez prawa

pomyślny dla nas przebieg wyborów, należy koniecznie 
żądać zaznaczenia odnośnych faktów w prowadzonym 
przez Komisję Wyborczą protokule. W pozostałych 
wypadkach należy sporządzać protckuły podług załą­
czonego wzoru, dobierając sobie kilku lub kilkunastu 
świadków z pośród zwole ników listy Nr. 8 Proto­
kuły należy składać do Miejscowego Komitetu Chrześci­
jańskiego Związku Jedności Narodowej.

P ro toku ł ta k i może być sporządzony przez 
każdego wyborcę, należy więc jak najszerzej uświa­
domić zwolenników naszej listy.

W szczególności zwracać należy uwagę na to:
1. Ażeby glosowanie odbywało się nieprzerwanie;
2. aby Komisja obecna była w przepisanym 

komplecie,
3. aby w lokalu wyborczym i w pobliżu nie 

agitowano;
4. aby nie zbierano się tłumnie przed lokalem 

wyborczym;
5. aby zachowane były wymagania, przepisane dla 

urny wyborczej, kart wyborczych i kopert;
6. aby nie sprzedawano podczas głosowania trunków;
7. aby głosowanie odbywało się w sposób za­

bezpieczający wybęrcom oddawanie głosów bez jakiej­
kolwiek kontroli ze strony osób trzecich, na jaką listę 
kto głosuje.

Zwracamy uwagę na to, że protokuły stwierdzające 
nadużycia lub pogwałcenie przepisów ordynacji wy­
borczej mogą mieć niezmiernie ważne znaczenie przy 
unieważnieniu wyborów, gdyby te ostatnie z powodu 
dopuszczonych uchybień miały przebieg niepomyślny.

W zór protokułu, który należy sporządzić na wy­
padek pogwałcenia przebiegu głosowania:

Działo się w .......................dnia 5 listopada 1922 r.
My niżej podpisani wyborcy (wskazać imiona, na­
zwiska i adresy), stwierdzamy, że podczas głosowania 
do Sejmu, odbywanego w Miejscowej Komisji Wy­
borczej, zaszedł następujący fakt (opisać zauważone 
niedokładności).

Rzetelność powyższego własnoręcznemi przepisami 
stwierdzamy.

(następują podpisy):

Zwycięstwo faszystów;
„Rzeczpospolita11 donosi, że faszyści wkroczyli try 

umfalnie do Rzymu.
Na czele oddziałów maszerowała kawalerja faszy ’ 

stów i oddziały kobiece, zupęłnie tak samo jak w Ne l!, , 
apolu. Żywioły narodowe w Rzymie witały faszystó’ 
z wielkim zapałem. Faszyści wołali: „Rzym albó 
śmierćl" Tłumy odpowiadały im z radosnem uniesie ’ 
niem. W Rzymie ma się znajdować 32 tysiące fa : U 
szystów.

------ ,---11 jjló tl
południem. Ogromny tłum oczekiwał go przed dwór 
cem i przyjął go z radością. Wprost z dworca uda 
się Mussolini do Kwirynału, gdzie go przyjął król n, 
audjencji. Opuszczając pałac Mussolini, wzruszon; 
oświadczył: Za kilka godzin nie będzie ministerjurr 
lecz rząd. Niech żyją Włochy, nie żyje król!

Mussolini obejmie prawdopodobnie stanowisk* 
Ministra spraw wewnętrznych. Na stanowisko minlstr 
spraw zagranicznych upatrzony jest poseł włosk 
w Londynie Martino. Gdyby on odmówił, wtedy t, 
stanowisko - -  przynajmniej na razie, obejmie sar 
Mussolini.

U h
Może ona zawierać jedynie numer listy, napi-

./•) ■
/Ub wydrukowany słowami lub cyfrą (art. 70.)

Karty mogą być oddane wyłącznie w ko-

Im chodziło o kiełbasy, nam  
na chleb nie starczyło.

Kiedy w roku 1920 Sejmowa Komisja Inwalidzka 
radziła nad sprawą zaopatrzenia inwalidów, wdów 
i sierót, posłowie lewicowi bardzo często byli nieo 
becni. Jeden z nich, kandydujący z listy nr. 7. (N. P.R) 
zamiast radzić nad pilną naszą sprawq, jeździł w czasie 
obrad Komisji Inwalidzkiej do Poznania po tanie 
kiełbasy.

A nam na chleb nie starczyło. Podziękujemy 
tym Panom, głosując w dniach 5, i 12, listopada 
solidarnie na ósemkę!

Precz z wszystkiemi innemi listam i!
Inwalida.

Polityka Mussoliniego jest bardzo prosta. Pro 
gram jego brzmi: Antinarodowy okres, który trwał-w 
Włoszech, od lat 4. skończył się. Włochy są oży 
wionę duchem zwycięstw i odnajdą znowu drogę di" 
wielkiego mocarstwa. — Jeśli się chce zrozumie 
zwycięstwo faszystów, to należy sobie przedewszysl1 
kiem uświadomić, że ludność godzi się z faszystan 
w walce z komunizmem. Przywódcy socjalistów opu 
ścili Włochy i udali się przeważnie do Austrji.

Panuje przekonanie, że walk wewnętrznych uni 
kn ęto we Włoszech dzięki temu, że król wzbroń: 
się podpisać dekret o stanie oblężenia. W sobott, 
powierzył on misję utworzenia gabinetu Salandrz1 
i postawił jako warunek, ugodę zfaszjstami. Salandr 
w niedzielę oświadczył królowi, że o żadnej ugodzi.. 
mowy być nie może i oświadczył, że objęcie władz I 
przez faszystów wytworzyłoby możliwość wojny z Jugc \  
sławią, zażądał pełnomocn ctwa celem zduszenia ruch 1 
faszystów siłą zbrojną. Król początkowo zgodził si 
na ogłoszenie stanu oblężenia ale potem odmów 
podpisania wygotowanego dekretu. Wobec tego Sa 
landra zrezygnował ze stanowiska premjera a następni 
wraz z Schanzerem uciekł.

Mussolini ma zamiar oprzeć rząd przedewszystkier 
na swoich zwolennikach. Gabinet przedsięweźmi ’ 
środki, aby wszystkie władze funkcjonowały dah 
normalnie. Strajki w zakładach użyteczności publiczne 
będą zakazane. Będą przedsięwzięte środki, aby za" 
pobiec spekulacji. Pierwszą czynnością rząilu Mussali: 
ni’ego będzie rozwiązanie Izby i natychmiastow 
rozpisanie wyborów. Koła parlamentarne pogodzi’ 
się z myślą panowania faszystów.

Wydawanych wyborcom przez Komisję i opa- 
stemplem przewodniczącego Komisji. Winny 
jednego koloru. Żadnych znaków na ko- 

l?r°bić nie wolno (art. 71.)
fes/’ Głosowania przerywać nie wolno, w razie 

’ ?yPadków siły wyższej, uniemożliwiających 
-■ z’,i k?“Ci Wvhnrp7e. Kom is ia  może g łosow anie  nrze-

|ldjj
dr*

iy ^ i wyborcze, Komisja może glosowanie prze- 
ciasto 'ub odroczyć na dzień następny, ogłaszając

^Publicznie (art. 77.)
tb przeddzień wyborów od godz. 6 wiecz. 

i«i)4ar Caty dzień wyborów, wzbroniona jest na całym 
''".i' Wyborczym sprzedaż truuków' (art. 64.)

; Każdy członek komisji i każdy mąż zaufania 
-stąpić z zarzutami, co do tożsamości osoby

'O

I*

' l a ,L*1 tylko jednak do chwili, dopóki ta osoba 
.ta  głosu. Przewodniczący Komisji może wtedy 

ijgC3 Komisji zażądać od głosującego przedsta- 
kEj^. °kumentów, lub dwóch świadków, znanych 
i IlL. e> Chnńhv ierinemu cz łonkow i K n m is ii Z  tetrn

Gdańsk a Polska.
Pragnąc dojść do ścisłej współpracy z wolnem 

miastem Gdańskiem przy zawieraniu umów handlowych 
z zagranicą, rząd polski zwracał się w poszczególnych 
wypadkach do Senatu Gdańskiego z prośbą o przy­
syłanie delegata, któryby brał udział w pracach przy­
gotowawczych zastępował interesy wolnego m. Gdańska. 
Jak się dowiadujemy, Senat Gdański dotychczas swoich 
delegatów nie przysyłał, pozostawiając zaproszenia 
przeważnie bez odpowiedzi. Postępowanie to pozwala 
stwierdzić wyraźną tendencję ze strony Gdańska uchy­
lania się od zgodnej współpracy, tudzież chęć załat­
wiania wynikających w następstwie z konieczności nie­
porozumień — na polu międzynarodowym.

Piątek
Sobota

Kalendarz
3- go
4- go

K
FI

N iedziela 5-go
W schód słońca

M
»» 9>MIEJSCOWĄ. ”

rzymsko-katolicki:
H ube rt b. w., Sylw ja.
K a ro l b. w. A gryko la  i  W ita ł 
mm., M odesta p.
22. po S w iątk. Zacharjasz i E lź 

o god2, 7, I Zacboa 4 26 ,
0 » 7, 2 „  4,24
o .. 7, 4 „  4,22

KRONIKA.
i?

a t choćby jednemu członkowi Komisji. Z tego 
nie wystarcza, jeżeli świadkowie znani są 

, Zaafania, który asystuje przy głosowaniu, ale 
Ijjjj'1’ Komisji nie jest. W razie niejednomyślności 
L  Przy decydowaniu sprawy, niejednomyślność 

a być naznaczona w protokule (art. 75.) 
ijEy ^oprawki w listach, to jest wykreślanie 
Jva*an.'e do n*ch> m°g? być przez Komisję do- 

jedynie na zasadzie złożonej Komisji Wy- 
■Qtnî du Najwyższego i winny być zaznaczone 

(art

si";
' di 'V

piw
4

Instrukcje
komisarzy i mężów zaufania.

fl>‘' SnvWiązku z przytoczonemi wyżej przepisami 
Uwagę PP. Komisarzów naszego Stronnictwa, 
dniem wyboiów za pośrednictwem pełno- 

£ 1.’ %  komitetu Blokowego należy przewodniczą- 
’ ’9uf^?dowei Komisji Wyborczej imię i nazwisko 

do asysty, przy gloso-

Angija—Francja-Rosja.
Według doniesień z Moskwy, Lenin oświadczył 

sprawozdawcy „Obsevera“ co następuje: Zbliżenie 
z Francją jest możliwe a nawet nieuniknione ze strony 
Rosji, która dąży do nawiązania stosunków z Francja 
i Anglją, jednocześnie nie chcąc stać się Dowodem 
sporu tych 2 państw, Lenin oświadczył, że kóniecznem 
jest nawiązanie stosunków obu tych państw z Rosja 
Rosja domaga się pełnego udziału w konferencji 
wschodniej, albowiem sprawa cieśnin może spowo­
dować zatarg na tle ekonomicznem pomiędzy Rosia 
a Anglją.

° e!'
W \  delegowanego

c l  5  jego zastępcy.» k ♦ • OW
C*ich^zk*em mężów zaufania, jak również 

Wyborców, należących do Chrz. Nar. Str. 
zwracać baczną uwagę na przebieg głoso- 

^ ‘‘nować przestrzegania przez Komisję Wy-
lV rrg ,anych wyżej przepisów.
“  ^ ^  pogwałcenia którego z nich, o ile przytem

Koncesje państwowe,
które mógłyby zapewnić inwalidom, wdowom 

i sierotom byt, są w rękach żydów.
Rząd lewicowy popierany przez żydów, nie chcąc 

stracić ich poparcia a przez to większości, żydom 
koncesyj odbierać nie będzie.

W interesie ofiar wojny leży, by powstał Rząd 
narodowy, któryby się obywał przez żydów.

Stworzenie Rządu takiego umożliwia jedynie 
zwycięstwo ósemki!

Na nią tylko oddamy nasze głosy I
tnwaiida.

— Inwalidzi za ósemką. Na odbytem w ubiegi 
środę zebraniu inwalidów wojennych, wdów i sieri 
po dłuższym wyczerpującym referacie prezesa p. J,- ‘ 
siaka i ożywionej dyskusji, postanowili zebrani prz1 |  
wyborach do seimu głosować na nr. 8.

— W iec Chrzęść. Zw. Jedności Narodowe ' 
zgromadził w środę tak wielką ilość uczestników, 
sala okazała się za małą i wielu odeszło, nie mog« J 
nic usłyszeć. Referaty wygłosili ks. poseł Dachows 
’ ka,ndXdat na Posła p Wojtkowiak. Treści przerm 
wień nie podajemy, gdyż są one ujęta pr^e^ażn 
w artykułach przez nas podawanych. Na wiec przj 
była także bojóweczka enpeerowska z jakimś „Haup 1 
mannem“ czy atamanem na czele, która jako awa ■ 
garda niemców i żydów próbowała wprowadzić zi 
mięszanje wśród zebranych. Poznali jednak ludz 
owego „sławnego4 rycerza sprawy niemieckiej i zd , 
maskowali go. Był nim podobno jakiś szpieg, z kti < 
rym publiczność chciała się rozprawić. Dzięki prz 
tomności umysłu ks. Dacbowskiego, nie oberwało s 
jemu nic, natomiast zaopiekowała się nim policja. - 1 \  
Nic dziwnego, że szerokie warstwy ludu naszego t< 
się oburzają na dwuznaczną politykę N. P R., to je ij, 
jej przywódców, gdyż każdy prawy polak-katolik prz 1 
konał się, jak został oszukanym. A śliczna to będs : ? 
parka: lista nr 7, N. P. R: czyli Niedola P lskiei 
Robotnika i lista nr. 16 „mnejszoszczy“  narodowyt 
Małżeństwo z „myłoszczy". — Dzisiaj rozes ła się p 1 
głoska, iż dziś lub jutro ma przyjechać poseł Nad 
by poprawić nadszarpaną reputację, tej „narodowe 
partji. — A no, pójdziemy zatem wszyscy i posł 
chamy, 'co też nam powie na usprawiedliwienie t 
dobrze upieczonego klopsa niemieckiego, podlanet ■, j . 
sosem żydowsko - moskiewskim. A może lico jej 
zapłonie rumieńcem wstydu i nie przyjedzie,

— Czas ochrony. Wojewódzki Sąd Administr 
cyjny rozporządził na obszar Województwa Pozna 
skiego co następuje: 1) Czas ochrony dla kuropat 
przepiórek i pardw ustanawia się na czas* od 24 : . > 
stopad? począwszy. 2) Czas ochrony dia koźląt s; » , ' 
nich i saren oznacza się na cały rok 1922. 3) P ' ,
czątek czasu ochronnego dla rogaczy ustanawia sk  . «
rizień 17 grudnia br. '



— Wykłady pr y Uniwersytecie Ludowym 
ozpoczną się w pnr.ieuz. 6 listopada br. ogodz.7-ej wiecz. 
/ szkole powszechnej w sake 7 b na II piętrze jak 
astępuje:
'omedziakk 7 - 8  Literatura Polski p. dyrektor Groblicki 

8—9 Historia Kościoła X. prób. Nowacki
Vtorek 7 - 8  Historja Polska p Prof. Dębno Wawro 

8 - 9  Prawo handlowe p asesor Krzymiński 
ruda 7—8 Obyczaje towarzyskie p. Prof. Dębno-

Wawro
zwartek 7—8 Literatura Polska p.dyrektor Groblicki 
iątek 7—8 H storja Polska p Prof. Dębno-Wawro

Dla małej liczby słuchaczów zapisanych musiał 
paść dział geografii, konwersocyi francuskiej, fizyki, 
sunków, przyrody, języka angielskiego, sztuki, hygjeny 
ekonomja społeczna. Osoby, które wpłaciły na te 
ziały, proszę o odebranie swych kwot lub pizepisanie 
ę na działy, które się utrzymały. Nadmieniam, że 
-Iistorja Kościoła* dział „Obyczaje towarzyskie" dla 
uchaczów U. L jest bezpłatny. Dalsze wpisy na 
niwersytet Ludowy przyjmuje

E. Karłowski, prezes T. C. L.
— Zebranie Towarzystwa Przemysłowców  

olskich w Kępnie, odbędzie się w poniedziałek 
listopada br. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Tyca.

Zarząd.
\ Poznania.

— Pierwszy Poznański Se jm ik W ojewódzki 
wołano na dzień 7 go listopada, Obrady trwać będą, 
oni. W pierwszym dniu sesji członkowie zbiorą się 
sali posiedzeń Starostwa Krajowego a nastęonie 

iadzą się do Fary na uroczyste nab iżeństwo. Po 
-bożeristwie nastąpi uroczyste otwarcie Sejmiku przez 
ojewodę. Przewodniczyć będzie wediug starszeń- 
wa prawdopodobnie p. Adolf Peniński z Kościelca. 
;jmik obradować będzie w ten sposób, że przed 
ałudniem odbywać się będą posiedzenia Komisji, po 
iłudniu zaś plenarne. Sejmik wybierze przewodni- 
ącego wydziału krajowego, zastępcę il2 -tu cz ło n - 
5w, oraz 4-ch członków do Dyrekcji Kr?jowego
jnku Pożyczkowego.

— Uroczystość w Poznaniu. — Rada Ministrów 
ptłnym składzie 5-go listopada udaje się do Poznania, 

owiadujemy się, że podczas bytności Rady Ministrów 
:ereg organizacji społecznych wyśle delegacje powitalne.

— Leny targowe na bydło. Na wtorkowym 
rgu płacono za 100 klg. żywej wagi: bydło rogate 
d. 52000-54000, II kl. 42000-43000 III .d. 18G00— 
,1000, cielęta I kl 9C000-92000, II kl. 81000-86000, 
izmie I kl. 160000-164000, II kl. 150000-152000 

kl. 138000 — 140000, owce I kl. 50000 Przebieg 
gu ożywiony. Dobrze utuczone świnie ponad noto-

ania,
— Wybór fo  śmierci. Niedawno poznańska 

da miejska wybrała na radcę ubogich jednego oby- 
atela, który niestety już przed trzema tygodniami 
zeniósł się do wieczności. Wybór nieboszczyka 
lieważniono.

całej Polski.
— 40 miljcrdów na nowe koleje. Z Warszawy 

moszą, że prace nad budżetem min. kolei postępują 
przód. Prawie wszystkie pozycje budżetu są już 
talone, M. i. ministerjum kolei dążąc do rozwoju 
szego kolejnictwa, przeznaczyło 40 miljardów marek
budowę nowych linij kolejowych.

— Czy to drwiny? W jaki sposób przywódcy 
i agitatorowie Narodowej Partji Robotniczej pojmują 
nader ważne zagadnienia naszego życia państwowego, 
o tern świadczą następujące wydarzenia. Na wiecach 
w Trzcielinie (dnia 7. 10. rb ) w Konarzewie i Dopie­
wie (8 10) mówca tnpeerowy tłumaczył wiecowni- 
kom, że szkoła bezwyznaniowa w Polsce polegać 
będzie na tern, że dzieci będą mogły się w niej uczyć 
po francusku, angielsku, a także będą mogły praco­
wać przy warsztacikach wedle gustu. Później mó­
wiono, że w Polsce rządziła prawica, gdyż władzę 
pełnili ludzie begaci! (Czy przywódcy N P. R ej zali­
czają także np. p. Diamanda do prawicy, który prze­
cież należy do najbogatszych ludzi w Polsce?) — 
Wiecownikom sprzykrzyły się brednie i niedorzeczno­
ści niesumiennego agitatora p. Gryski, wskutek czego 
przetrzepali mu rzetetelnie skórę.

— Śmierć w płomieniach W majątku Kam- 
larki pow. chełmińskim wynikł pożar w mieszkaniu 
dla robotników sezonowych. W płomieniach zginęło 
5-letnie dziecko robotnika Adama Machowskiego.

— W itos w opałach. Ludowcy, chcąc za wszel­
ką cenę zdobyć choć jeden mandat u nas dla osią­
gnięcia większego wrażenia, sprowadzili do Pleszewa 
na swoje zebranie Witosa. Przyjechał on automobi­
lem i na sali .w Strzelnicy wygłosił pełne demago­
gicznych frazesów przemówienie, którego wiecownicy 
wysłuchali w spokoju, uśmiechając się jeno z polito­
waniem. Kiedy zabrał głos pewien młody ludowiec 
i zaczął w bezczelny sposób miotać obelgi na wszy­
stkich, wychwalając jedynie pod n ebiosa witosowców, 
wtedy przebrała się już miarka Cierpliwości zebranych 
i zmusili bezczelnych krzykaczy z pod znaku dojlid- 
niarzy do opuszczenia sali, przyczem musiał się również 
wynieść, jak niepyszny, Witos. Mieszkańcy Pleszewa 
byli tak oburzeni warcholskiemi wywodami pasko- 
piastów, którzy, niepomni na swą skandaliczną prze­
szłość, na szereg nadużyć, popełnionych kosztem 
skarbu państwa, ośmielali się jeszcze rzucać piaskiem 
w oczy ludziom, — że Witos musiał czemprędzej 
umykać z miasta, a jechał wśród okrzyków ogólnego 
oburzenia, przeżywając przykre chwile, które sam wy­
wołał swą bezczelnością. „Kurjer Pozn“

— Nadużycia przy wysyłaniu robotn ików  do 
Francji w  Krakowie. Przed kilku dniam i zgłosiło się 10 
robotników rolnych z Tarnobrzega do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Krakowie, celem pod­
dania się egzaminówi przed instruktorem rolnictwa, 
który najzdolniejszych robotników kwalifikuje do wy­
jazdu do Francji na roboty roine. Gdy kilku robot­
ników, jako niefachowych rolników, nie zaliczono do 
transportu, jaki ma w tych dniach wyjechać z Krako­
wa, robotnicy owi wnieśli zażalenie do dyrekcji urzędu, 
że za wysłanie ich do Francji złożył już każdy po 
11000 mk na ręce p. Heleny Chrzelikowcj, urzęd­
niczki w Urzędzie pośrednictwa pracy w Tarnobrzegu. 
Jako polecenie wręczyła robotnikom Chrzelikowa 1 st 
do znajomej w Krakowie, a ta miała tutaj czuwać nad 
dalszą wysyłką owych robotników.

Sprawę oddano natychmiast policji, która po prze­
prowadzonych dochodzeniach wpadia na siad tajnego 
zorganizowanego biura pośrednictwa w wysyłaniu ro;- 
ników do Francji. Policja zażądała telegraf.cznie are­
sztowania Chrzełikowej w Tarnobrzegu.

— Witos w Śremie ,,Gazeta Polska" pisze: 
Dowiadujemy się, że p. Witosa niezbyt przyjemnie

przyjęto w Śremie. Już na moście przez Wartę witano 
go kamieniami i innemi przedmiotami. Wiec odbył 
się na sali ,,Hotelu Bazar", jednakże p. W. nie odważył 
się pokazać na sali. Odjazd nastąpił pod °sl°n3j ju A G L o u  n a  a a n ,  f

policji i żandarmerii na dworzec. Witos z kwssną 
—  rx- , obawy*'miną żegnał Śrem na zawsze. Do Kościana z

przed..............nie pizyjedzie.
— Poświęcenie warsztatów kolejom yd1 

W Tarnowie odbyło się poświęcenie nowych wy' 
sztatów kolejowych, przeznaczonych do naprawy w?' 
gonów Warsztaty te zbudowane sa według nowuci 
wymagań technicznych i zdolne są naprawić w ciągu 
miesiąca do 450 wagonów. Gmachy warsztatów zaf 
mują przestrzeń 17 000 metrów kwadratowych 

— Kandydat mieszczan za ósemką 
czenie mieszczańskie" we L-wowie umieściło na 
swej Nr. 14 nazwisko p. Mich.da Kozłowskiego, k^fPi 
obecnie oświadczył, że głosować będzie na 8 kę.

— Pożar kościoła W niedzielę dn. 29. 0
kośctćspalił się w Brześciu Kujawskim starożytny »- 

po-Dominikański, jeden z najstarszych kościołó* n*
Kujawach. Pozostała tylko kaplica z obrazem
Boskiej. Przyczyna pożaru narazie nie wyjaśniona-

Ze świata.
— W „litewskiej 1 stolicy zwyciężyli P0̂ W  !

Wynik wyborów do Sejmu litewskiego w Kown'^". 
senscctine rezultaty. Na listv nnlskie nadlosensccjne rezultaty. Na listy polskie padlo ' 
głosów, na litewską zaledwie 1 690. Dodać nal^fi’ 
byia to lista rządzącego stromi ctwa, najbardziej
usposobionego do lu- nośd polskiej. Polacy w
wystawili 2 listy: Polskiego centr. komitetu wybon^JJL 
na którą padło 4,435 głosów i robotników i wks - < 
Polaków, na którą złożono 2781 głosów. P°z.3.jJ 
ntr7vmatv list;, komunistyczna 5031 głosów, SO

3904, żydów sjonistów — 336?’ * jj.mokratów /.yuum- ojumsiuw —
isty żydowskie — 1117, lista niemiecka — 
tewska — 1692 i rosyjsko-białoruska — 668 gł°s ĵa łi 
Wynik ten stwierdza, że „litewska*' stolica jest 
stem polskiem. Na drugiem miejscu stoją kon^L

żydzi, a więc tylko dzięki Polakom Kowno 
komumstyczno- żydowskie. — Oto jak wygląda rP* gj»
litewskie" stworzone przez niemców i przez nich» 
rowane oraz podszczuwane przeciw Polsce. 
chana .klęska rządzącego na Litwie stronnic!*3 .|Cy 
woazi, że niema ono żadnego oparcia nawet w 

— Koniec niepodległości Ukrainy, 
wiadomości z Charkowa postanowiono zwią*4; r-j 
między sowjecką Ukrainą i Rosją sowjecką K .  
bardziej zacieśnić: Kongres ispołkomu ukraib^y
wypowiedział się za skazaniem samodzielności <<„.5/?
w zakresie polityki zagranicznej, jedynie 'a u tO  
w sprawie oświaty, politykilwewnętrznej i kom uO  

— W  Bolszewji ustaje częściowo rud> %-
' "  ............... :affli^vcbjowyl Zarząd kolei riaziarisko-uralskie; zam i^L., 

wiesić ruch kolejowy na przeciąg 5 miesięcy z’1”5̂ ie' 
na 3 e!ównvch liniach z nowndn ripfiP„ru i 23 ‘na 3 głównych linjach z powodu deficytu 
ś lieznych. p

— Lloyd George może zostać znoWU Pr.s!jl 3 
jerem. W londyri kich kolach politycznych * 5 4 ’ 
się pewnego rodzaju zwrot na korzyść Lloyd 0*"^ , 
Wysuwana jts t nawet możliwość jego po*5eC' 
dawne stanowisko. W każdym ra.ie uchodzi 
pewną, że Lloyd George zamierza współpr5  
z obecnym premjerem, jeśli się okaże fi 
wzmocnienia jego stanowiska wobec ataków 
botniczej.

Stara Apteka i Drógerja pod Ortem

E. KARŁOWSKI, Kępno - Rynek
gospodarstwu

poleca
ARTYKUŁY TECHNICZNE: Benzynę, Bronzy, Farby 
P ot er, Klorek, Kwas solny, Pędzle Szczotki i t. p 
ARTYKUŁY GUMOWE: Smoczki, (nuple) Pódkładki 
gumowe. Waty. Termometry, Bandaże rupturowe itp. 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfumy, Mydełka, 
Kremy, Pudry, Pasty do zębów, Wody do ust i t. p. 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: Wino pepsynowe, Emulsje 
— — tranowe, Sole 1 Wody mineralne i t. p. — — 

STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleca Specyfiki kra­
jowe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty członków wszystkich
1306 — — — K il chorych bez w y ją tku . — — —

n50 m órg z żywym  i m a r­
tw ym  inwentarzem  na 
sprzedaż.
Feliks Przybylak.

B ierzew , p. O strzeszów .

Gramofon
z p ły tam i zaraz na sp rze ­
daż. G dzie wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 1363.

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa
w Kępnie.

W ® M M

Od 15 listopada br. przenoszę

mój interas
na miejsce Neumanna ®

Rynek 26 .
Helena Grun.

»•••••••••••• •••••••••••••••
99 ILONA”
nowoczesna pracownia 
fotograficzno artystyczna

O STR Ó W , ul. Kolejowa 23. 
poleca

wykonanie pnrłrelów kolorowych i fo- 
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